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ZaIJezpieCZ9D;19 
TRII' ALI" POKOJ! 

Premier towarzysz Józef Cyrankiewicz 
robotnicy, artyści, naukowcy ....-- tysiące ludzi 
w całym kraju podpisują apel sztokholmski 

'NARSZAWA. Dnia 11 maJa pod apelem sztokholmskim iądającym zakazu broni ato .. 
mowej i uznania za zbrodniarza wojennego tego rządu, kt6ry by pierwszy zastosował 
broń atomową przeciwko jakiemukolwiek krajowi. złoiył sw6j podpis premier Józef Cy. 
rankicwicz. Na tej samej liście złożyli podp.sy przodujący robotnicy stolicy, artyści. nau
kowcy, młodzi przodownicy nauki i innI. 

W lokalu Stołecznego Komltetu O
brońców Pok<Jju. zebrali się przodu
jący robotnicy, artyści. naukowcy, 
działacze społe~zni, nauczyciele i mlo 
dzież z całej stolky. OboJ.: rektora 
Ulliwersylelu Warszawskiego prof. 
Jana Wasilkowskiego siedzi czoło'wy 
ślusarz Eugeniusz K\;jawski, słynna 
artystka. Mieczysława Cwiklińska i 
młody ZMI'·owiec Walerian Majew' 
ski. 

rankiewicza. Tuż za pOdpisem I'1l:e
mlera podpisuje się przodownik pra
cy Ja11 SnrglewIcz; Przedstawiciel 
Stołecznego KomItet1,l Obrońców Po· 
koju wręcza mu znaczek - symbol 
bojownika o pok6j. Wszyscy podpi, 
sują apel z radością· 

my pokoju i stajemy wszyscy do jego 
obrony. Szkoda tylko - ciągnie żeg· 
nając się z nami - że żony mojej 
nie ma, jest na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich. Gdy tylko 
wróci, zgłosi się niezwłocznie d:) 
~wego Komitetu Obwodowego". 

Niemniej serdecznie przyjmuje 

~------------------------------------~ 
KOMUN1KAT 

Komitetu Cenlralnego PZPR 
WARSZAWA. Komitet Centralny PZPR komuni

kuje: 
W dniach 8-10-go maja odbyło się plenum Konliie

łu Centralnego ' Polskiej Zjednoczon9j Partii Robotni 
czej. ' 
Przewodniczący PZPR towarzysz BOLESŁAW BIE

RUT, wyął!2sił na plenum referat: .. Zadania Partii w 
wnh:e o nGwe ~mllłry na tle sytuacji ogólnej". Następnie 
przewadllitzqcy Centralnej Komisji Ko~tłroli Partyjnej 
t1lWcllł'zysz Fii~j.tNCISZEK J02:WIAK-WITOLD wy
~ł~sn referat: "r:'cdsf<'lw~we za~~nia 'fi pracy CKKP". 
- Po referató:!ch r@zwiStęa~ się ożywiona dyskusja, Idó
ra ognis!'.6wała S2Q gł6wnie dokoła nowych wytycznych 
polityki wysuwania, s:ekof,!';1nia, doboru i wychowywania 
!iadr. 

Plenum !<omitdu Central n ego podJęło również sze
reg uchwał organiI3cyjnych. W s~ład Biura Poliłycz
l'Ie,,;o wybrani zDsbH tow. I(ONSTANTY ROKOS
S6WSKI i bw. ZENON NOWAK. Ponadto plenum 
ł(C powię!m:ająt li.::zbę sekretarzy, wybrało na sef<re· 
tał'zy KC tow. FRANCISZKA MAZURA, tow. 
EDWARDA OCHABA i tow. ZENONA NOWAKtt 

-----------------------------------------

do 
Depesza premiera OUo Grotewohla 
premierd Józefa Cyrankiewicza 

WARSZA W A. Premier J óze! Cy
rankiewicz otrzymał od Prezesa Ra
dy Ministr6w Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej depeszę treści na· 
stępującej: 

Do Pana Prezesa Rady Minish'ów 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Józefa Cyrankiewicza 

w Warszawie 
VV imieniu Rządu Niemieckiej Re

publiki Demokratycznej i swoim 
własnym imieniu przesyłam Panu 
szczere podziękowanie za serdeczne 
życzenia z okazji dnia wyzwolenia. 
Rząd Niemieckiej Republiki Demo· 

kratycmej jednoczy się z wszystki-

mi postępowymi siłami całego naro
du niemieckiego w ich zmaganiach o 
jednolite demokratyczne NieJllcy, w 
ich ' zdecydowanej walce przeciwko 
wszelkim podżegaczom wojennym. 
Rząd Niemieckiej Republiki Demo

kratycznej jest głęboko przekonany. 
że miłujące pokój n:uody potrafią u
trzymać i zabezpieczyć pok6j na ś'\vie 
cie i będzie niezłomnie walczył wraz 
z narodem polskim i wszystkimi na
rodami miłującymi pok6j o osiągnię
cie tego celu. 

Prezes Rady Ministrów 
OTTO GROTEWOHL 

Naró~franGuski nigdy nie b~dzie ~rowadził wojny 
przeciwł(o ZSRR 

Komunikat Komunistycznej Pilrtii Francji Wszyscy przyszli z jedną myślą i w 
jednym celu -'-' złożyć podpis pod a
pelem obrońców pokoju. W uroczy
stej atmosferze podchodzą kolejulO do 
stolika, na którym leży apel. Na 
pierwszym miejscu pod apelem wid· 
nieje, złożony jUż wcześniej, podpiS 
Prezesa Bady Ministrów .,Józefa Cy-

Pod apelem widnieją dziesiątki pod 
pisów. Znajdują. się tu nazwiska li
terata - Lucjana Rudnickiego, przo 
downika pl"acy z PZO --, Syryła, zna
nego ' plastyka - Strynkięwiczll, 1'0-

botuika budowlanego z SPB ~ 
W ojdaka. urzędniczki z "Ksiąiki i 
Wiedzy" - Krystyny Kuliczkowskiej, 
kolejarza z, VVarszawy VVsch. 
Szymańskiego. nauczyciela .Janickie
go. rektora Ą.kademii Lekarskiej 
prof. CzubaIskiego i v,deJu innych. 

trój~ę dozorczyni domu Aniela Rad. 
tlte. Jej podpis szybko zapełnia listę. 
"Mój mąz zginął podczas ostatniej 
wojny. CHCĘ POKOJU. Polska Ludo
wa daje mojej c9r<::e Wj7,?okie wyksz· 
tałCenie. Chcę widzieć, jej spokojne GENEWA. Z Paryża donoszą, że 
szczęśliwe życie". Biuro Polityczne KC Francuskiej Par 

nić Francję od Niemiec Zachodnich. 

Tego samego zdania jest Aniela tU Komunistycznej ogłosiło następu· 
Slę~k.a, żona kondukto,ra PKP. Swój jącY komunikat.: ' ' , 

Zbiórka podpisów pod apelem sztokholmskim 
zmobilizowala całe społeczeństwo rzeszowskie 

pod!w; pod apelem składa żona ro- Biuro Polityczne, wyrażając obu
!;lotnika Teresa KOlodziejowa. I ona rzenie narodu francuskiego, potępia 
sprawę pokoju uważa jako sprawę plaD Schumana, lnaplrowanybezpo
najbliższą i najżywoL'liejszą dla sie- średnio przez imperialistówamery· 
bie, dla swej rodziny i dla swego $aósklch, Jako plan zdrady interesów 
kraju. francuskich I plan agresji. 

Za wzorem stolicy, za wzorem pierWlizeco Obywa.tela. i·olski Ludo
wej prezydenta low. BIEIWTA, 'Ws~ystki,e miasta, i wszystkie wsie na' 
IIZ~O kraJu' podjęły wielką akcję składania pOdpisów pod apelem 
sztokholmSkim. W dniu wczorajszym W Rzeszowie, pierwsze trójki 
rozPoczęły obohód swych obwodów. W godzinach rannych i w()zes
nych popoh_dniowych odbyły się ouprawy agitatorskich trójek w Ob· 
wodowyoh Komitetach Obrońców Pokoju. We wszystkich pięciu 
punktach frekwencja aklyWu społecznego była wysoka. W KomiteCie 
ObwodGWym OP II ' trójki zJromad ziły się już na. długo przed ,rozpo, 
częciem odprawy. Gdy pierwsze trójki wyruszają na miasto, do Ko' 
mltetów ciągle napływają, zgłoszenia nowyoh aglh\iorów. W ten spo
sób mieszkańcy Rzeszowa ~ tak pu,l'lyjni jak i bezpartyjni -"- mani, 
testują swą niezłomną wolę czynnej obrony pokoju. 

• • • 
Wiosenny mrok otula powoli ulice 

miasta. gdy trójki wracają do obw<I· 
dowych K.omitetów. Witryny wystaw 
przyciągają oko mnogością lowar6w, 
jasno oświetlone ulice pełne są lu
dzi, którzy po całQdzii:mnej pracy ko· 
rzystają z przechadzki. Na wszyst
Jdch ustach jest sprawa apelu. Jedni 
przed drugjml chlubią się, że już zło 
żyli pod nim podpis. ' Og6łem na t~ 
renie wszystkich , obwodów ' Rzes~lYWa 
w cil\gu te,opierwsz~o popoludnIa 
zebrano 2.615 podpisów. 

Okazuje się" że najwięcej, 00 1.312 

W to wiosenne popołudnie cale mia 
510 żyje wielką akcją· Rob()tnicy l 
pracownicy szybko Zdążają z zakła
d6w pracy do swych mieszkań, by 
być w domu, gdy przyjdą ' emisarlu· 
sze wielkiej sprawy. Gdy trójki stu
kają do drzwi, wszystklo otwierają 
5i.ę na oścież. Wszędzie wita nas Po' 
godny uśmiech, wszędzie dłonie wy
ciągają się do serdecznego uścisku. 

głosów zebl'ał "nuz" II obwód. 
stwo, by mógł w przyszłości wyróśp, W obwodzie IV pierwsi :z!ożyli pod 
na poźytecz,nego obywatela liaszl!j oj· pisy na li{; ~ te księża: proboszcz para. 
czyzny". A mały Lesio korzystaj~c z fli ks. C:oa.rnIk, i ks. Wojtunik. 
nieuwagi tala i mamy, rp:zkopał się DZIŚ ZNOWU WYRUSZĄ ETU· 
z powijaków j wesoło fika nogami. PY NA MIASTO, BY ZASTUKA C DO 
Kiedyś po\viem ~ mówi Czachurowa DRZWI TYCH, KTÓRZY NIE ZŁO
z promiennym uśmiechem, że gdy był ŻYLI JESZCZE SWEGO PODPISL', 
malut\{i, podpisałam wielki apel. Bę- AKTORZY CZEKAJA NA TEN MO
dzie żył w szczęśliwych, sPokojnyc,l: MENT. UZNAJĄC W ·PEŁNI JEGO 
czasach i będzi~ mi za to wdzi<;czny. DONIOSf.OŚC. 
"Podpisuję apel z całą świadomoś- • 

cią - oświadcza Marian Szozda. -
c. W. 

Rząd rrancus~. proponując przy o' 
klaskach Ądenauera połącżtmle nie
mieckiego i francuskiego przemysłu 
stalowego i węglowego. cbce uzalez-

Referat przeroodni~ 
ezącego KC PZP R 
toro. Boleslaroa Bieruta 
"Zadania Partii ro wal
ce o nowe kpdry na 
tle sytuacji ogólnej -
ro y g lo s z o n y 1'0 dniu, 
8. V. 1950 r. na ple~ 
num KC PZPR poda
jemy 
giej. 

na. stronie dru- , 

Apel sztokhol~ski, apel któr~ po
krzyżuje zbrodnIcze l?la~y podzega~ 
czy wojennych. pOllplsUJą . ~~arZY l 

młodzi, partyjni. I be~part:VJD~, prali' 
Iykujący lr,atohcy. J . mewlerzą<:Y. 
Wszystkich oŻywIa Jedna l mysI: 

Podczas okupacji na własnej skórze 
poznałemokru~ieństwa faszyzmu i z 
całego serca współczuję pracującym 
z krajów kapitalistycznych, którzy 
do dziś dnia cierpią prześladowania 
faszystOWSkich zbirów. Wienę w lo 
swięcle, te mój 110d,pis przy~yili się 
równłeżi do ich wyzwolenia". 

Burzliwe manifestacje w Neapolu 
WSZELKIMI SILAlIII BRONIC BĘ· 
D7.TEMY POKOJU! 

• • • 
I,'odpisując apel, tow, Jan ~":uc~ko, 

przewodniczący ORZZ rnówl:"Na' 
szymJ pOdpisami przytłoCZYmy pOlł
zegaczy wojennych, zacieśnimy s~lI
datIlość międzynarodowej klasy l'0-
bot.nlczej. wzmocnimy nasz proleta' 
riacki front pokoju". 

W mieszkE:.niu ob. ob. ezachurów 
pobyt trójki jest krótki: małżeństwo 
dosłownie wydziera sobie z ręki pió
I.o, gdy I,aida 7. nich chce podpisać 
p'env5ze ,Walida CZl'"churowa tŁuma. 
czy nam; - muszę pOd?iopć ten a
pel, by mój mały Lesio mógł się 
imiać wesoło, by miał wesQłe d~eciń 

Pr~tulny ł"ct panuje w mieszka
niu Stefana Aichelberg~ - pracow 
nika Centrali RoIniczej. ĘlobelbeJ:rer 
przyjmuje nas serdecznie, . tak , jaJ. 
f'ię przyjmułe u~j1el1'szycb przyjaciół. 
Składą na 'lr:>eltJ. S: i\r;:;nny, wyraj.ny 
podpjs. Czel\alem na was - ~ówi --
czekam na tę wielką akcję, która o' 
statecznie ugruntuje pokój, W pełni 
uznaję i popieram słuszną pOlitykt1 
naszego rządu, który wraz z krajami 
demokraoji lUdowej - z wielkim 
ZSRR na czele. prowadzi IIwe narody 
GO 110lwju l śocjallzmu. Musimy ' 0-

kie.łznać ape\yty krajów kapltali
~tycznych, które zachłanność pc\la 
stale do nowych awantur. My chC'l-

w związkll z wyładunkiem broni amerykańskiej 
nZl'M. We wtOrek przybYł do Ne

apolu nowy transport broni na po
kładzie statku "Andrea Costa". Wła
dze przedsięwzięły cały szereg nad
zwyczajnych zarządzeń, kierując 0<1 
trzech dlli cały ruch statków handlo 
wych do innych portów. Transport 
;;:osŁał wyładowany przez specj<;1Iny 
per;'Qnel techniczny. przysłany prze?
MinlslerSI\V'O Obrony. Robotnicy pra· 
cowali pod nadzorem setek agentów, 
podczas gdy ca};} strefa portu była o
toczona oddziałami karabinier6w i 
agentów z psami pOlicyjnymi. Tele
fony p\lbUczne w pObliżu portu znaj 
dowały się pod ścisłą obserwac:ią po' 
Hcj!. 

Mimo skoncentrowania poważnych 
flił pollcyjnych, Neapol zareaaowal El-

nergicznie przeciwko wyładunkowi 
broni. W dniu wczorajszym o godz. 
l8-tej tysiące Włochów z,ebrało się 
na placu Augusteo, aby zaprotesto
wać przeciwko wyładunkowi. Zebra· 
ni sformułowali pochód. który, wzno 
sząc okrzyki na cześć pokojU. usiło
wał udać się do centrum miasta. P{l
licja zaatakowała brutalnie demon· 
strant6w, rozpędzając pałkami tłum 
i aresztując okQło 70 osób. W tym 
samym jednak czasie na peryferiach 
odbywały się inne manifestacje z u
działem tysięcy <!bywateli, wskutek 
czego poliCja :zmUSZOl!a była do ciąg
łegn przerzucania swycil sił. Ruch 
w śródmleśclu n8 skutek demonstTa· 
cji i szarż policji był przez kilka 
godzin wieczornych WIltn.Yman.7. 

Niemcy posiadaJl\ potencjał gosl)o. 
Ila.rczy o wiele pOIę-i:niejszy od Iran' 
cusldego, a jednocześnie są popiera~ 
De pr:jiez amen'kańskie kola rządzą
ce, li;tóre chcą, by o(lJrywaly oue 
dominującą rolę wśród europejskich 
państw. wchOdzących w sk1a.d blOl>u 
atlantyckIego. 

Biuro Polityczne stwierdza, że pro 
jekl Scbumana przygotowuje wejście 
Niemiec zachodnich do ~gresywneg6 
bloltu atlantyckiego, zmierza do u· 
zbrojenia Niemiec Zachodnich; a jed
nocześnie przyczyni sJę do IJnacznego 
pogorszenia warunków bytu francus
kich mas pracujących. 

Ameryka6scy podżegacze wojenni, 
h:tórych Inslrukcje wykonuje Schu
~n jak naJściślej, dąŻlł za wllzelklł 

·ceDę do uzbrojenia Niemiec Zachod' 
nich .. 

Przygotowuje się w len, spIISób so
jusz Francuzów, z mord.ercaOli z 0-
radour, przeclwko bohaterom Sta
lingradu. Jeszcze raz, podobnie jak 
za czasów Hitlera, francuskie koła 
rządzące, powodowane nienawiścią 
do Związku Radzieckiego, stają się 
wspólnikami uzbrojenia Niemiec, dep 
cząc cynicznie prawa .'rancji do od' 
sziiodowań 'wojennych' l bezpieczef.
stwa. 

Biuro Polityczne stwierdza, ie przy 
wódcy SFIO popleraj~ antyfrancns
ką - politykę rządu BidaulI - Queull
le'a, przyczyniając się w tcn spos6b 
do 'l'!'z,roslu niebezr;iccze6slwa wojnY'. 

'w -tej sytuacji słaje s.Ię rzeczą nie' 
odzo,,:ną zjednoczenie najszerszych 
mas nal'odu francuskiego w celu u
daremnienia. xbrodniczycb planów. 
zmierzających do zdania Francji na 
łaslię i nIełaskę Niemiec i do przy
gOlowania agresji anlYl'adziccklcj. 
Wojny tej naród fra.ncuski nigdy nie 
będzie p,"owadził. 

muro Polityczne plYdlcresla koniecz 
ilOŚĆ wzmożeni/!, walki o pokój. 

W cnwlIi, gdy Truman znów gro
zi bombą atomową, jC!lt rzeczą pIerw 
szorzędnej wagi, by podpisywanie a
pelu sztokholmskiogo, don.a~j!\Ccgo 
się bezwzględnego zakazu tej broni 
- sIało się akcją, masową. 

Gdy pod apelem szt3kholmsklm 
zliajdą się miliony i miliony podpi
sów, podugacze wojenni będą mu
sieli się UczYĆ z wolą . ludów. 

BIuro PoUtyczne stwierdza w :za. 
kończeniu, ze pOdpisywanie i roz
powszechnianie apelu sztokholmskie 
f o przyczyni ~ do ~cięstwa w 
walce o po1t6j. 



Str. 2 ...:.. "NOWINY RZF,SZOWRKrE" Nr. 131 (231) ~",,,~=~,,s __ " ______________________ ............ ~ __ ~ ____ ............... ~.· .... ~ •• ~~~ __ .u.I., .... ~ ____ ~ .... ________________________ ~ ____ -.m ....... __ .. ~~ __ ~~~-~u,~ 

lADA lA PARTII ALCE O NOWE HY 
na tle sytuacii ogólnei 

dzie potężną sumę 2,3 miliardów dol. m;res dzielący nas od poprzednie
go plenum KC naszej ParUi obfity 
był w Y"iele wydarzcl1 w dziedzinie 
polityki mi~dzYllarodo\Vej. Politykę 
wojennego bloku 'na czele ze Stana
mi Z.lednocwnymi cechował w olcre
'~ie minionym dalszy wzrost agre
sywności. Oligarchia finansnwa Sla
"ćnv Zjednoczonych, pretendująca do 
peno" ania nad światem prze do rot
!Jętania nowe,j wojny. 

Referat przew. KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 
na IV plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnelo i Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej wygłoszony w dniu 8 maja 1950 r. 

W ten sposób fia sco gospodarcze 
planu Marshalla zostało przypiec7.ę
towane świadectwem wszystkich za· 
i·nteresowanych. 

Narody Europy Zach. 
nie chcą cierpieć 

-----------------------~~~ . . ' 

~" grt.~syWI10ŚĆ 
impel'iaUstów krYte 
nie sH~ lecz słahość 

(CZĘŚĆ RIERWSZA] 
ł umlłerac 

za amerykańską 
oligarchię finansową 

l''\ozw6j wypadków potwierdził cał
kowicie siusznaść oceny zawartej w 
l'ezo),'cjach listopadOWej narady Biu 
:a In formacyjnego partii l{omunls
Iyczł:ych 'i robotniczych. 

"P60.o3nie ja!, faszystowscy a.gl'e 
sor'zy, blok angIn-amerykański czy
ni przygotowania do nowej woj~ 
l':f wc wszystldch kim:unkach za, 
pomocą przygotowań wojenno-stra
legicznycb, za pomocą nacl&ku i 
-v,anłażu politycznego, ekspansji 
gospodarczej i ujarzmiania naro· 
~w, za pomocą ideologicznego tu
manicnht mas i umacniania reak· 
cjl". 

Imperialiści <unerykańscy, podże
gacze wojenm. opiekunowie hitlerow 
sldch zbrodniarzy wojennych i japoń 
skich trucicieli i hodowców śnuer
cionośnych bakterii, snują plany o 
nowej rzezi. Obliczają. ile milionów 
ludzi mogliby unicestwić przy pomo
cy bomb atomowych, USiłują pod
niecić masy opowiadaniami o bom
bie atomowej. 

Za tym n:ewątpliwym wzr.ostem a
gresywności ki'Yje się jednak nie siła 
ił słabość. Awanturnicze plany mają. 
swe źródło 7..arówno w coraz to 0-
strzejszym kryzysie strukturalnym 
kapitaliz.!l1u i jego pogłębiających się 
wewnętImyeh przeciwieństwach jaj;:: 
j w bezsilnej wściekłości na skutek 
ogromnego wzros tu si! obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu. 

DżilasR. Dyrygowana przez amel'y'k!i.ll 
skich totalnych dyplomatów banda 
ta odegrała rolę prowokatorską na 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
chce się zasłużyć jako lcanałdywersji 
Stanów Zjednoczonych w krajach de
molcracji ludowej. 

Z lokajską gorliwością uczestniczy 
w podłej oszczerczej kampaniiame
rykańskiej przeciWko ZSRR, Pisząc 
o polityce . wykorzystywania kliki 
Tito prze:i "totalną dyplomację" 
Achesona, ,,Economist" podkreśla . z 
cyniczną otwartością, że OSiągnięto to 
za nędzne wręcz ochłapy: 

..zyski tej polityki o wiele prze
wyższają wydatki. Wrzeczywls. 
tości była to najtańsza i najzyskow 
niejsza ze wszystkich dotychczas~
wych inwestycji zachodnich". 
Jeżeli zsumujemy wydatki wojS'ko~ 

A jak przedstawia się najistotniej 
sza polityczna strona planu? 

Wiadomo, że klasy posiadające i 
rzą.<ly krajów marshallowskich daw
no już skapitlllowały. Od dwustron
nych ul,łanów marshallowskich, odda
jących kraje te IV niewolę gospodar
czą i polityczną Stanów Zjednoczo
nych, poprzez pakt atlantycki, czy
niący z nich jawnie wspólników .e
wentualnej agresji, aż do układ0w 
o dostarczeniu broni. przymusowej 
dewaluacji - postawa tych rządów 
sprowadza się do poniżają~ej shnal
czości ubogich wasali wobec mo;i.nc
go protektora. 

Objaw"! zbliżalącego się kryz)'su 
w Stanach Zjednoczonyelt 

Stany Zjednoczone eOTaz to powai- Jednym 7, bardzo ważnych obja-
n.iej odczuwają objawy zbliżaj~cego wów kryr.ysowych jest rosnąca deri
~i ę ]cryzysu. Bezrobocie, które jeszeze cytowość budżetu państwowego. Hm}· 
IV październiku 1949 r. nie pl"zolo:a- żet 1949·-50 r . zamknie się deficy
czało według cyfr U:rzędowych tem od 5,5 milial-dów do 8 milia:.·
:\.100.000, w lutym br. dosięgło we- <łów dolarów, a pi'climinarz budżeto
dług cyfr urzędowych 4.600.000 0- wv na 19r>0-01 T.Z góry przewiduje 
ez.ywiście cyfry urzędowe są dalekie deficyt 5,1 miliardów, co oczywiście 
od rzeczywistości. Powszechnie liczba zostanie poważnie przekroczone. . 
eałkowicie bezrobotnych oblkzana Były doradca ekonomiczny T.uma· 
byla na okolo 8 milionów. _ ' na dr_ Notu'se zapowiada, że tego 1:0-

ruchów wyzwoleńczych narodów A
zji, to przystosowanie całego aparatu 
dyplomatycznego dla celów wywiadu. 
To dywersja 'IV krajach demokracji 
ludowej, to bezczelne kIamstwa i na
trętna propaganda. 

we, wydatki na "totalną dyplomac.ię" 
militarną, tzn. na subsydia wojel'.ne 
dla reakcyjnych rządów całego. św:a
ta 'dla' amerykańskiego przemysłu 
z~iązanego z wojną, to wyniosą OJ;e 
68 proc. budżetu za okres bieżący i 
wz:cosną według przewidywań do 76 
proc. w roku budżetowym 1950-51 
~'- jednocześnie na oświatę pl'ze:::/m
cza. się w t1'ffi samym buciiecie. mniej 
ni::: 1 proc. 

Potentanci Wall Street przeliczyli 
się jednak, jeśli chodzi o narody t;u
ropy Zachodniej. Mr.sy prostych :u
dzi w krajach kapitalistycznych nie 
chcą. dominacji ameryl,ański ej, :::.me
rykańskiego "sposobu ;i,ycia", a pr::e 
de wszystkim nie chcą cierpieć i u
mierać za amerykańsk:), oligarchi'7 L
nansową, nie chcą być mięsem afll,:~t 
nim dla amel'ykallskich ban~deró\,:. 

Nawet do niektórych Alllerykar.;J\v 
docierać zaczyna ta prawda i stąd 
np. melanc:holijne rozwa:1;ania w ty
godniku "US News and World Ra
port" z dnia 24. 2. 1950 r. 

W tej totalnej dyplomacji niepo
ślednią rolę odgrywa zdradz iecka 
szajka Tito, l\ardela, Ran)rowicza, "Polityka USA szybko przestaje 

być atrakcyjnl1 dla Europejczyko\\', 
zaledwie podpisany pakt f\tlant'ic
ki wygląda jak słaha nić, na ktorej Nakłady inwestycyjne maJą wyraz dzaju finansowanie olbrzymiej ll'.a

ne a w niektórych dziedzinach pro- I:h\ny' 'wojennej doprowud7.i USA do 
duiwji nawet g~"ąłtoW1le tendel!cje bwnkl'uctwa . . Dr. ,Nourse os . rzega,. ;~e 
zniżko\ve. Od ostatniego kwartal'u dalsze zadłu;~enie państwa stanowi dla 
1948 r. do pierwszego l<wart.s.łu roku USA groźbn wieksza . nii bomba u
bie~ą...cego spade'k nakładó\v iny{~sty~ tOTiiO\~~". Po~'od;je t~ znaczne trud-o 
c\'jnych wY'uiósł 28 proc. ności w dziedzinie dalszeg'o m?nto-
. Szczególnie silnie ucie!'p~:',:o z ~o- wania bloku wojennego, \V ktorym 

wodu k;Yzysu nadproduk~Jlro!l1I:- . pieniądze amerykallskie odgrywają 
two, ktorego czysty (!~chod Vi (!ląf~ rolę decydującą. 
1949 1'. był o 2,5 mlllarda dolaro\\ . 

Podstawową. przyczyną tego defi-
niższy ~lii w 1948 r. b . 

W parze z tymi objawami po~tę- cytu są kolosalne wydatki na. ,z l"?Je-
. nia i na tzw. pomoc dla kraJow 010-

rnlJ'e obniżenie poziomu .. iy~·!oweg.o . k 
l · ku a~esywnego. Czysto W O,JS owy 

na.)' szers?ych mas. 10 mi lon. ow n~)- t> r\ 'O k 
d d l t , bmłżet ustalO'llY na 194,,-5 ro' 0-lirabs7.ych gospo arezo 1'0 zm, ;, ore . 

w 1945 r . nie były zadtużone, w 194ti oejmujący oczywiście t~lko ~br?jen :a 
r. zadłużyły się wedługoficja1n.ych własne (bez finansowarua gUlezl pue 
statvstyk na 3,2 miliardów .do.l. Mlln~ mysłu, związanych ze zbrojeH~ami i 

oT h bez innych pośrednich wydatkow wo 
tej sytuacji zyski dwóc naJVTlęK2zycn ienn"ch) wynosi 13,6 miliardów de'. 
monopoli stanowyc1\ United States. oT " 

SteeI Corporation 1 Bethleen Steel larów, to znaczy 31,9 proc. ogo,n wy-

~l~ri:~a;i~~ ~7t:%0~ó~9~~I:~'ó~,~10 ~:!k~: b~~d!:~~~c~~d~:yż:~~~;~51 r. 
Gwałtowna faszyzacja wewnętrznej 

i zewnętrznł~i politykI. 
'l'ego l'odzaju polityka oczywilicie 

nie jest do pomyślenia bez gwałtow
nego ataku na resztki demol~ra~ycz
nych praw narodu amerykansłoego, 
bez ataku na stan posiadania klasy 
robotniczej, bez okJ:utnego terroru 
wobec postępowych żywiołów w Sta· 
nach Zjednoczonych wszechwładzy 
policji politycznej (FBI), jednym sło
wem bez gwałtownej i bezwzględ
nej faszyzacji życia politycwe%o.:,·. . 

okiełznało "swoich" kolonii_ Stąd 
stopniowa faszyzacja polityki rZlj

dów imperialistycznych". 
(Stalin, tom. X str. 282) 

Jednym z ostatnich przejawów ~ej 
polityki, mającej na celu ,,~mocme
nie" zaplecza jest uchwaleme przez 
l;ornisj~ prawną Senatu Stanów Zjed 
noczonych projektu tzw. ustawy 
Mundta. W myśl tego projektu kaMa 
krytyka rządu, każda wypowiedi 
w obronie praw demokratycznych, w 
obronie pokoju, każde żądanie pod
wyżki płac moż~ być zakwa1ifikow~
ne ja,ko działalność anty-amerykan
ska i podlega Karze do 10 lat wię
zienia. 

Rozpętanie 'nagonki antysowleekleł, 
szerzenie nastr9jów panicznych, ,.nl
steriawojenna - oto środki pomoc
nicze dla spętania mas i ostatecznego 
sfaszyzowania Stanów Zjednoczo
nych. policja i FBI stosują najbar-
dziej gangsterskie metody w ~tosun~u Odpowiednikiem ",-prowadzenia te-
do .,podejrze.nych". Prasa l. rr,Ulo . " t h go "totalizmu .na wewną rz w rzą-
clzień w d?ień oglupiaj~ SW01C cZY- dzeniu krajem jest pi'oklamowana 
A_l-ików i słuchaczy strachem przed . k t Stanu T Aches· ona ...... przez se re arza' . 
lomunistyc7..nym niebezpieczeństwem w sposób uroczysty, z biciem w bęb-
i rzekomą nieuchronnością wojny. ny i dęciem w trąby, amerykańska 

Tow. Stalin pisał: "totalna dyPlomacja" .. Totalna dyplo-
,;Ażeby prowadzić wojnę, nie macja to symbol · am,erykańskiej 

dOść wzrostu zbrojeń, nie dość or- polityki agresji i wojny, to gro
ganizowania nowych koalicji. Ko· żenie bombą . atomową · i wojną 
niecznym jest jeszcze w tym celu ba:kteriologiczną, to dalsze pod-
wZlIlocnienie zapIec?u w krajach l'ywa,nle . autorytetu O N Z, to 
kapitalistycznych. wszechwładza ·Wall Street nad 

,,:2:adne państwo imperialislj'cz- państwami marshallowskimi, to dal
Ile nie może prowadzić poważnej sze łamanie umó\v międzynarodo
wojny. jeżeli nic umocniło uprzed- wych; to organizowanie hitlerowsko
nio swego własnego zaplecza. nie amerykańskich Niemiec Zachodnk!h, 
oldclznało ."swoich" robotników. nie . to , rozu.aezliwe próby .. wsmyman:a 

Ob~iżył się i tak ju::: niski poziom: 
życiowy mas. Bezrobocie osiągnęło w 
poszczególnych krajach marshaJlow
skich na początku 1950 r. \V Anglij 
:~OO.OCO, we Włoszech według cyfr o
ficjalnych 1.600.00, a w rzeczywis
to'ści co najmniej 2,5 miliona, - w 
Belgii 300.000, - w Niemczech Za
chodnich 1,5 milona, przy czym urzę 
dowe przewidywania na koniec ' 1950 
r. określają ich liczbę na co naj
mniej 2 miliony. W samych tylko Z,l

chodnich sektorach Berlina liczba 
bezrobotnych wynosi 300.000 osób. 

Plany Stanów Zjednoczonych zmie
rzały do stworzenia stanu, w którym 
uzależnione politycznie, gospl}darczo 
i militarnie kraje marshallowskie ;;>0 
1952 r., tzn. po zakończeniu planu 
Wlarshalla, nie wymagałyby dalszych 
znacznych zasiłków dolarowych. W 
sposób widoczny zamierzenia te zban 
krutowały. 

Raport tzw. organizacjj em'opejs
kiej współpracy gospodarczej (OECE) 
z lutego 1950 r. wyraźnie przewiduje, 
że po zakończeniu planu Marshallaro 
czny deficyt dolarowy tych krajów 
w najlepszym wypadku wynosić oę-

' . możnabysię oprzeć, Europa jako 
linia frontowa \V wojnie świato
wej Nr ił nie jest ideą popularn'l, a 
długa zimna wojna, ciągnąca "ię 
może przez pokolenia, a nawet po
tem, pra wdopodol>nie kończąca się 
gorącą wojnl!, jest coraz mniej zro
zumiała dla Europejczyków". 
Albo w tym samym piśmie z dni:\-

10. 3. br. 
"Rozgrzewająca się "zimna woj

na" ukazuje Stany Zjednoczone ra
czej samotne wobec Rosji. ~pfly
mierzeńcy'wspomagani i uzbraj.mi 
za 28 miliardów dolarów kierujlj 
się na ubocze... Pomoc StanolV 
Zjednoczonych jest pożądana. 
Pragnie się coraz większej. Ale 
gdy przychodzi co do czego, nikt 
nie chce walczyć ... " 
W związku z postawą szerokich 

mas ludowych w Europie Zachodniej 
i trudną sytuacją gospodarczą, wzma 
ga się opór przeciwko zbyt wielkim 
obciążeniom narzucanym tym krajom 
przez Amerykan§w na cele wojenne. 

Amerykanie zaś są. bardzo nie~a
dowoleni ze zbyt niskich - ich zl1a
niem - budżetów wojskowych kra
jów paktu atlantyckiego. 

Przeciwieństwa nie do rozwiązania, · gnicie i rozkład 
pchają do awantllr woiennych 

W tych warunkach, przy coraz os- Imperium brytyjskiego i podcina je- azja krajów marshallowskich z UJXl
trzejszych objawach kryzysowych w go pozycję w Azji. Jest też widoczne dobaniem przeprowadza forsowną fa 
Stanach Zjednoczonych, przy zwię- jak na dłoni, że tzw. strategia pak- szyzację swoich krajów. 
kszającynl się niedoborze budżeto- tu atlantyckiego prowadżi nieuchron_ 
wym i coraz to większym nacisku me do podcięcia morskiej p.otęgi bry We Francji 7-<łmyka się do wię
kongresu 'na oszczędności, powstaje lyjskiej, która' jest jej główną siłą zień zwolenników pokoju, obrońców 
zagadnienie, jak rozwiązać problem jako mocarstwa. niepodległości Francji, prześladuje 

d E Z h d robotników cudzoziemsl:ich, w te-j deficytu olarowego uropy ae o - Rośnie dla przemysłu ang' ielskie!!o 
~ licżbie Polaków, we Włoszech rząd 

niej. i francuskiego groźba ze strony kon- . stwarza atmosferę wojny domowej, 
~ytuację zaostrzaj:r sprzeczności cernów zachodnio'niemieckich, o. pa- . policja strzela do demonstracjI ro-

między tymi gałęziami przemysłu i nowanych przez monopole amerykań botniczych, przygotowuje się rozpra_ 
rolnictwa Stanów Zjednoczonydl, f;kie. Widzimy już objawy podporząd wę z żądającymi pokoju, ziemi i chle 
które zainteresowane są w mo:1;liwoś- kowania przemysłu francuskiego - ba robotnikami i chlopami. 
ciach jak największego eksportu do na skutek dyktatu amerykańskiego Takim jest obóz imperializmu, reak
Europy Zachodniej, na który ń:ra- - tym właśnie koncernom zachod- cji i wojny. 
jom tym brak dolarów, a tymi gatę- nio-niemiecitim. Konkurencja nie-
ziami przemysłu, które obawiają ~;ę miecka; a dodam nawiasowo i japoll- Temu obozowi, zaplątanemu w nie
konkurencji eksportu europejskiego ska, staje się. jednym z powaznyeh rozerwalne sprzeczności wewnętrz
na rynku wewnętrznym Stanów, eks czynników, rozsadzających uwikła" ne, przeciwstawia się świadomy swo
portu, który mógłby w pewnej mierze ny w sprzecżnościach świat kapita- ich historycznych zadań, okrzepły i 
zaspokoić głód dol::n~owy owych 1IT1l- lis tyczny. rosnący w siłę obóz pokoju. demokra 
jów_ I czym więcej tych przeciwieństw eji i socjalizmu, na czele klÓre&o lG'o 

Sprzeczności wewnętrzno'amery- nie do rOzwiązania, q:ym szybszy czy i w którym główną stanowi sUę 
kańskie nie wyczerpują bynajmniej proces gnicia i rozkładu. tym silniej- wielki Związek Radziecki. 
zagadnienia . . Narastają sprzeczności .sze.i tym aktywniejsze stają się si~ ~ ~=-._
anglo-amerykańskie. Nie jest dla ni- 1'.1 pchające do awantury wOjennej, I~ .. Ciąi=d~lszy ~~~;u~e~7.e I 
k{)gotajemnicą, że napór amerykan- do .szukania wyjścia . w wojnie. t 
fki-osłabiacoraz' bardziej spoistość ' Na r'ozkaz z Waszyngtonuburiu- '.' _l.u_r.z.e .. J.s.Z:) .. ' .. ill_. ________ .... ___ .. 
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JAK ALCZYLIŚMY O "PROPORZEC POKOJU" 
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Przekroczenie norm 
10 dalszy zwyciqski etap walki o pokój 
~ stwierdza ZMP-owiec Władysław Florian 

Warsztat pracy kuźnią pokojU -
mówi gwinciarz Piolr Stali e; 

Niecodzienny radosny nastrój pa- zespół ślusarza :Vlieczysława Knycha. 
Ale w tcj chwili jest lo nieważne. 

Przemysł nasz, którego produkcja 
pomnaża potencjał naszej gospodarki 
narodowej stał się równocześnie waż
nym czynnikiem pokojowym. 

kach, podjąłem się wykonywać indy
widualnie przez cały j,wiecień 220% 
normy. ' 

Tow. Piotr Stafiej jest ambitny. nował przed 1 Maja w "Sanowagu". 
Intensywniej niż zwykle pracowali .ro 
botnicy pn:y swych maszynach, OSl~
Q;'lją.C jeszcze większe od dotycbeza
·.)\yych, wyniki produkcyjne. 

Ważne natomiast jest to, że młodzie;! 
zatrudniona w Fabryce Wago<nów w 
Sanoku dotrzymała kroku starszym 
robotnikom, posiadającym już z:a 50' 

bą dJugoletnie dośW1iadc7.criie, i kwa· 
tifikacje. Na równi z nimi dołączyła 
się ona do neregów walczących o 
!!rwały pokój, 

Wzmożona i wydajna praca setek Już W pierwszym dniu współzawod

ZMP·owiec Władysław' Florian 
iego pomocnik Konrad Krysak weso
to pogwizdywali przy rohocie. Bo oto 
ilnsa,rz Florian zobowiązał się w Czy_ 
nie l_Majowym w,konywać przez ca
l)" miesiac 250 proc. normy, a już ... 
pierwszym dniu osiągn"ł 280 proc. 
\V dalszym etapie współzawodnictwa 
i tę cyfrę przekroczył, zdobywając 
"Pro'porzec Pokoju", który Idolal 
utrzymać przez II dni. Wpr ..... dzie 
w dalszym ciągu ŚIU!aTZ Floriulwię
kszał ~lVój wysiłek i Dorm~, osiągając 
~ kwic!nia 540 proe., ale znaleźli się 
in.ni,' którzy go prześcignęli, jak n. p. 

Janina Ryczho 
dwukrotnie xdobyła 
,.Proporzec P~koiu~' 

- Co, wy macie 11m e , ręce?!.." .. 
odp{(wiadała Janina Ryczko na ironi
(;mc uśmiechy swych kolegó\v, kie
dv zdecydowała s:ę wreszcie przystą
pr,~ do współzawoonictwa. 

N a rocmicę urodzin Gemera,lissi-
11l;; !ta Stalina, Janina Ryczko wyko_ 
nała 470 p·roc. nOrDly. 

Putem przy(1~i"IOno jej gwin.ciarkę 
sDecjalną - skomplikowaną, lrud_ 
ill';cjszO do obsługi, a co Jlujwllż·niej· 
.!;w, ź~ dla Janiny calIdem <)lową l 
obcą, .. 

'IV T,ier~szym d~ill Ry?~k~ zobó· 
wiązała sie wykollaC na nie] ~20 pro· 
{'cnt norm'y -- wykonała 250 proc. 
Polem nawet i 400 proc, 

JRIlilla Ryczko szybciej od nieje~
ncgo ze swych kolegów OPU?owu.Ji! 
nowe mechanizmy, Z ostatnio po_ 
wierzo·ną jej frezarką leż doskonale 
daje sobie radG· 

W u'nin. " . którym zdobyla "PTO' 
porzec Pokoju", wyl,onując 300 pro
cent nornw i w następnym - kiedy 
wręczono ' 'go jej po raZ ?rugi, ,;pot 
lal fY!ę z niej strmilieniaml" - Jak 
aama powiada. 

Ote co mówi na len temat ZMP· 
owiec Florian, 

- Każdy człowi",k ]lnIcy w Polsce 
Lu.ctowej uświadamia sobie, że od 
jego wysitku zależy pokój i przysz_ 
loś{; nas wszystkich. K'!o w tej wal· 
ce o pokój nie daje swep.o wkładu, 'klo 
naruszn socjalistycmlą dyscyplinę pra 
cy, apóźnia tempo wykonania pla
nów go~odarczych, osłabia czujność 
i pod<laje się naciskowi wroga - ten 
slaje się dezerterem ! fronlu walk! 
o wielką i powszechną sprawę poko
ju all'ialowego. 

Takich jak ZMP·owiec Władysław 
Florian jest wielu ' w Fahr~'ce Wago
nów w Sanoku. Dlat~o powzięte zo 
bowiljunia zostały wykonane 1'1 po
wdn. nadwyżką. Mlodzież "Saillo_ 
'WIlgn" ZTozumiała, i:e szczęśliwa i ra
dosna przyszłość socjalistyczna staje 
lię je-j I dnia na dllień bliższą, z dnia 
na dJień realniejszą. 

"PROPORZEC POKOJU" 
Symbol walki o. pokój 

tysięcy l'obotników, pokój ten wywal
cza i ugl'unto'wuje codziennie przy 
swych warsztatach pracy. Znaczne 
przekraczanie norm to skuteczna i 
słusz.na odpowiedź naszego robotmka 
na zakusy podżegaczy wojennych. 

" 
Tak myślą robotnicy z Fabryki Wa 

gonów w Sanoku, a wśród nich przo
downik tow. Piotr Stafiej. 

Pracuje jako gwineiarz. Biorąc n
dział w Czynie Pienvszomajowym, 
walczył indywidualnie o "Proporzec 
Pokoju". 

- Cieszę się bardzo - mówi - że 

wszyscy starali się wY'konywać jak 
największy procent normy. Robotnicy 
"Sanowagu" chcieli w ten sposÓb za
manifestować ' swój entuzjazm i soli
darność ,z wszystkimi ludimi walczą
cymi o pokój. 

Ja również nie pozostałem za in
nymi. Pracując na trzech gwinciar-

Czło,viek pracy nie chce ' ~oin~T 
m6wi tow. ' Franciszka Mieln'ickci 

'--
TOW. ł'RANCISZKA MIELNICKA, 

jest czołową przodownicą pracy w ja_ 
ros!llwsk.iej Państwowej Fabryce 
Wstążek. p.rzyzwyczajona do slałe-
go huku manyn. na hali fabrycznej, 
mówi głośno -- jakby mimo ciszy pa
nującej w jX)koju - chciała przeglu
szyć niedoslyszalny 04glos praeują
eycb' warsz"ał6w: ' . , . 
, - Ni'kl nie rodzi się od razu przo- ' 

downikiem, .Równie:': i wyniki mo-
jej pracy, nie zawsze byly takie wy- , 
sokie jak dziś - mówi tow. MieLnie
ka. - Byl okres i to nie tak dawno, 
gdy nie wyrabiałam nawet swej nor· 
my .. 

Człowiek wyehował się w biedzie, 
to i ' łatwlej prZy8zl0 zrozumieć zmla 
RY, jakie zaszły w naszym krajn. 
Zrozunilalam, te juz nre praeujemy 
- tak jak pned wojną - ella ka. 
pltallstycznyeh wyzyskiwaezy.
Zrozumiałam. że ,jeśli my robotnley. 
mamy teraz korzyśE ze SWf'j praey, 
to trzeba do niej przysląple z zapa
łem I sercem, a nie ieby tyłko "swo 
je skończyć i włęce,l nie". Posla' 
nowllam, pracą swoją dać przyklaó 
"'nym. Z początku nie przyebo
dziło mi t{) łatwo, ale teraz to jut 
Idzie całkiem dobrze. 
Lakoniczne słowa tow. Mlelnieklef 

_ ,_ałe terali'.., to już idzie. ealklem 
dobrze", :maczą nie mniej, jak 192 
proc. no·rmy 'IV miesiącu marcu. Po
doooe rezu'lIaty uzyskała ona w ubie
głych miesiącach. 
Mówiąc , o jej pracy, lTIieklóre kole' 

tanki zazdronczą, że robota jej się 
pali w rękach. Nl~ przeszkadza t.o 
jedn~'k wcale tow. Mielnickiej w roz_ 
taczaniu Iroski nad całoś·cią produk
eji zakła,du . 

Dla uczczenia Międzynarodowego 
Svrięta Pracy, wysunęła - ~ziś j~t 
realizowaną _ myśl zorgalllzowanl~ 

na z,akłauzie zespołu produkcji to-

To jest mój pii!lWszy argument, 
dla którego przyłączam sit: do o. 
gólnoświalowego obozu pi)koju. 
Chyba żaden ucz.eI",y ezłowll'k pru
cy, nie ehcialby powrotu ty eh cza
s6w lIędzy i ue.lsku. Drugim po. 
wodem, dla kl6rego chcę pokoju, 
lo ,śmierć mojego męża. klóry po
legł od kulI ,faszystowsklt'j. 

A wreszcie, - jestem matką J 
mam maloletnie dzieci, którym 
cheę zapewnić jasną puyszlość; bez 

tych upokorzeń i cierni, które u. 
kładaly się na drodze' mojl'go ży-
eia. Chelalabym, ażeby moje 
. dzieel 'dokonały tego, czego . mnie 
już wiek dokona" nie pozwoli. 

Na pewno lak jak i ja, tak samo 
wszystkie matki na calym świeele 
chc~łyby oszczędzić swym dzleeiom 

, widma · ,nowej wojny. Najlepsz1l 
gwnraneją naszej przyszłośei nlOże 
być tylko zdeeydowana i stanoweza 
wola pokoju nas ludzj praey. 

Tkaczka Janina Jurlciewicz w Państwowej Fabryce Wstążek w Ja
rosławiu jest jedną z czołowych przodownic pracy na tym zakładzie. 
We wspól.zawodx,ictwie tvykonuje ona około 120 proc. normy. 

- Prac<! swą - mówi p)'zodownica JurT,iewicz - chcę przyczynić 
się do podniesienia naszego potencjału gospodarczego a tym samym 
utrwalenia światowego pokojtt. , 

Nasza codzienna praca jest odpowiedzią wichl'zycielom pokoju. 

warów pierwszej jakości. 260 ( d 
' Szrść pracownic zrklaun posta,no~i ,' proc. normy ziennie 

to w pruddzieiJ 1 Maja. dla zamanl- -
feSlowania s,,"ejwoHwalki o pokój. to mOI-a odpow~edź imnerialistom 
zacją~nąć ' "Warly Pokoju". Wśród 1/1 

nic twa przekroczył swą nonnę, osią
'gając w końcowym etapie 265 proc. 
W rezultacie na jego szafce przy ma
szynach stoi obecnie zdobyty "Pl'OP"
rzec Pokoju". 

. Gwinciarz Stafiej, opowiadając o 
metodach swej pracy, dzięki którym 
uzyskał tak wysoką normę, mówi: -
Najważniejsze to odpowiednie zorga
nizowanie sobie pracy'. Robota wtedy 
idzie szybko i sprawnie. Przygotowa
nie materiału, tenninowe jego dostar
czenie, ~onserwowanie gwinciarek -
wS:4ystko to razem przyczynia się, że 
mogę pracować bez przerw i wykony
wać wysoką nonnę· 

Do walki o "Proporzec Pokoju" 
wraz z Piotrem Stafiejem stanęli 

wszyscy z "Sanowagu", którzy swą 
;Ydajrią pl'acą ' pragrię1i prżyłączyć 
się .do ma:! walczących o . trwały 
pokój. ' 

Tokarz 
Maria Gondek mówi: 
- Wszystko zależy od podejścia do 

maszyny: trzeba zmieniać iej uata
'!oienia 'i posuwy, zależnie od wyko
nywanej 'rolloty - ?n.ówi M. aria GO'll-
dek, pl'zodownica. warszta.tu mecht10 
niczne.go w Stalowej Woli. 

Te d'l'obne uspl'awnienia pozwoliły 
jej na ~oykonywanie przeciętnie '(10-

nich była' równic:r. tow. Mielnicka. Pierwszy raz poruszono na zebra-
- Do praey w ramach "Wart, niu nową formę wsp6łzawodnictwa 

Pnko.iu" przystąpiłam z większym o .,P1'Op01·zec pokoju". • 

nież nie potmfił prześcignąć w na· 
8tępnych ośmit~ dniach .. Bowiem ' spu· 
wacz Maślany doszedł już do , takiej 
wprawy, że wyk(}nywał po 260 proc. 
dziennie. '. .• 

nH kiedykolwiek zapałem, ",:,Iedz~ Podchodzili robotnicy do stołu i 
że pracą przyczyniam alę elo ub'wa- spracowaną ręką akludali na liście 
lenia pokoJu _ opowladlllow. MI~' swe podpisy. W8tawiali cyfry, ile kto 
nleka. . SIarałam alę pra('Gwa~ Jak . Inoie p)'zekroczyć no?'?nę. W śr6d nich Połem "Proporzec" powędrował do 

- Jakbv' mnie tak coś "podleciało", 
'10 bym i tru'ci raz. zdohyla ten "Pro
porzec"! Zeh:,' się' tylko la maszyna 
-chdała prędzej kręcić ... 

Ta wolnobieżna maszv'na Janiny 
HYC7ko - lo nie ~adne s'zyb,ny, m<:
iq.:e jej utrudnić zwycięstwo. . N!e! 
lo poprostu Iroska o podnieslŁ'1lle Jej 
kwalifikacji, lo ambicja do zaszczyt-
71ego tylułu przooowllika, a moie je-
5Zt.ze 'I'I'!ęcej,~ 

najlepiej, DO I udało mi się ole tyl- nie zabrakło również 81Jawa'cza Ro- innych rą/c ... 
ko wykonllć zobowiązanie 165 prot!. mana Maślanego, - Przecież o to chodziło·...:... m6wi 
normy, rue przekroczyłam dodałko. - Ja się zobowiązuję wylama6 180 tow. Maślany - ażeby wykonyw"ć 
'lVO to 7-Obowiąhnle o dalsliyeh 27 proc. normy - m6wi ww. Ma§lany. lepiej i !!zybciej. Przez wzmożenie prn 
proe. Podnie8ienie wynilców pracy wy- dukcji my robotnioy "Sanowagu" mo· 
Py1acie -'- diaczego zadl\gnęłam, magIJ tv1ele wysiłku, ale już 10 pierw żemy wykonać plany, roczne, 1nożem1j 

nad 180 proc. normy , mlillO s1complł. 

kowanej pracy. Proct i1:. ten rolini/J 
coraz .bardziej, z im wię/cszq. wpra,. 
wą pracują ręce Ma)'ii Gonaelc. Trze
ba będzie nieraz jeszcze prżemll$led 
każdy ruch ręki i ma.szy'i,!!,Wfgo trl]

IlU, aby doj .. łć do 900, 1,00, a nawet 
500 procent norm?/, których wykona
nie uwarunkuje dopiero zdobycie . ?~ 
pragnionego proporca. 

.. Wnrtę Pokoju"? szym d)ti~ tow. Maślany zamia8t 180 przyspieszyć realizację planu 6-lct· 
Powiem wam esłkiem popr08tu proc. dał 240 proc. niego. Zwiększenie dobrobutu kraju 

- p1'Zed wojn .. łll(' prnel!wałam, a To n.ie byle co. Nikt też go w tym jest natlzą najlepszą odpCiwiedzią ano 
lri6J m .. t zazwyczaj był bl'zrobołny. dniu nie zdołał prześcignąć. "Pl'OpO- gfo-amerykańskim imperialistom na 
W domu naszym •• jellęotlzym p- I'zec Pokoju" d08tał się do jego rąk. lich niecne knowania w eelu rozpęta,· 
je!elll ' byla bied.. , Tf1J, byto t ~iuer:J. Nikt go r6w- nU! nowej wojny. 

Zwycięstwo nie będzie łatwe, lecz 
przodownica ze Stalowej , Woli też 

' łatwo nie kapitt~luje, M ożna nawet 
być pewnym, że nie ska.pit·uluje nicj. 
dy, 
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Organizacja partyjna W Stalowej Woli Samokrytyczna analiza 
przyczyną osiągnięć 

Do niedawna je.,;ccZ(' org;:, nizacj ; 
partyjna Pl' ZY PZGS w Tamobrzegl 
nie przejawiała żywszej d7;a!:dn0ś('i. 
Brak było należytego zain(eresowa
nia zagaunieniami gosporlarezymi I);a 
cówki handlowej. Członkowie nie po
t.rafili właściwie analizo"·ać niedoci,!g 
nięć IV aparacie u :opatrzenia i zbytu. 

~mienia styl pracy 
Na licznych zebraniach partyjnych 

towarzysze mów1li o różnych spra
wach, lecz istotne zagadnienia produk 
cy jne leżały odłogiem. Cóż z tego, że 
ofiarna załoga podejmowała zobowią
zania, że je wykonywała i przekra
czała, że dawała dodatkowej produk
cji o wartości milionowych sum? 

Organizacja partyjna nie analizo
wała jaki jest stosunek pracowników 
nieprodu'ktywnych do zatrudnionych 
bezpośrednio przy pl'odu:,cji. Nie a
nalizowa!a ukrytych rezerw niC\\'yko
rzystanych, a obciążających w swej 
masie budżet zakładu. Nicanalizowa. 
ia przy tym nieterminowego wykoń· 
czenia poszczególnych budów w mieś 
cie oraz nieodpowiedniej pracy apara-

NIEDOBRZE SIe DZIAŁO W STALOWEJ WOLI NA ODCINKU 
PRACY PARTYJNEJ, WIELU TOWARZYSZY UWAżAŁO, żE 
COś TU NIE "KLAPUJE", żE ZARóWNO W FABRYCE, JAK J 
W MIEśCIE NIE WIDAć SPRtzYSTEGO KIEROWNICTWA ży. 
CIEM GOSPODARCZYM I ORGANIZACYJNYM. A JEDNAK STAN 
TEN TRWAŁ DO NIEDAWNA l DZIg JESZCZE CZ:t:;śClOWO 
ISTNIEJE. 

gdy trzej inni piastowali tę funkcję 
li tyll{O z nazwy. 

Nieznajomość spraw organizacyj 
nych znalazła odbicie na odcinku 
produkcyjnym. Nie wysłuchiwanie 
sprawozdań majstrów zmianowych, 
demobilizowało towarzyszy w spra
wach produkcyjnych. 

głoroczne perypetie z powodu braku 
złomu. Czy nie byłoby jzatym racjo
nalniej wykorzystać tych pomocni
ków, "obijających się" na placu do 
bardziej po~ytecznej pracy, oczysz
czania i zebrania złomu w celu dal
szej przer6łrki? 

Okazuje się jednak, że tzw. go· tu dystrybucyjnego. .. 
Wskażmy na te niedocią.gnięcia, O 

przyjrzyjmy się krytycznie re.zulta·· 
tom niewł<sściwej pracy partyjnej w 
Stalowej Woli, by na podstawie hra
ków i błędów, móc je usunąć na przy
szłość. 

RACJONALNE WYKO. 
RZYSTANIE KADR 

Zasadą. naszej ekonomiki jest u· 
tl'zymywanie wlaściweg'o stosunku 
pomiędzy robotnikami produktywny
mi a nieproduktywnymi. ChodJ:i mia
nowicie o to, że liczba robotników 
pr04u'ktywnych powinna przekraczać 
nan liczbowy niezatrudnionych bez· 
poirednio pJlzy produkcji. Jednaik pod 
ąm względem istnieją na niektórych 
odclnkach w Stalowej Woli pewne 
pnerosty. 

spodarcza organizacja oddziałOwa 
nie zainteresowała się dotychczas 
planowym i właściwym rozmieszcze. 
niem kadr na placu oraz ich produk
tywnym wykorzystaniem. Stąd też 
wynika znaczny przerost ludzi, obję. 
tych wprawdzie płacił dniówkową, 
lecz wykonujących niezbyt produk. WADLIWY SCHEMAT 

ORGANIZACYJNY 
Dotychczasowy schemat orga}1iza

cyjny w mieście i na zakładzie pracy 
był niewłaściwy. 

Np. robotnicy budowlani, pra,cuj:J:: 
ty w Hucie naleieli do organIzacjI 
partyjnej zupełnie jnn~o przedsię
biorstwa. W'Prawdzie ~8interesowa
nia pod względem branżowym były 
wspólne, jednak organizacja partyj
na działała na dwóch odrębn~h za-
kładach pracy. " 

Oczywiście, że ~emy jednych i 
dl'Ugich były różne. Z tego powod\1! 
na zebraniach partyjnych omawianu 
l'lOCzej sprawy ogólne, nie wnikając 
głębiej w zagadnienia produkcyjne. 

Nie lepiej było na halach produk. 
cyjnych. 

Brak grup partyjnych powodowa" 
rozluźnienie organizacyjne. Ogra
niczano si~ do utworzenia organiza
cji oddziałowych liczących po kilku 
set członków. W jednej takiej or· 
ganizacji było aż 4 (!) sekretarzy 
tzw. zmianowych ... 
Ciężar pracy spoczywał w zasadzie 

na sekretarzu oddzinłowrm, podczas 

Np. .. trudnia ~ję grupy murarzy i 
pomocników w cel~ dogllłdania spraw 
ności pieców i przeprowadzenia. perio
dycznych remontów. Dotychcz;as pra-k 
tykowano zwyczaj zatrudnienia ich 
przy robotach ubocznych, w wypad· 
kach braku prac remontowych. 

Jeśli chodzi o fachowców murarzy 
to ewentualność taka może być prakty 
kowana. Natomiast nie ma żadnej 
potr.zeby, by niewykwalifikowani po
mocnicy wYkonali mało wydajne czyn 
ności, w tym czasie, gdy mo ma by 
ich było zatrudniać na innych odcin
kach • . 

Wystarczy bliżej zainteresować 
się placem ' wyład<>wczym złomu. Na 
olbrzymiej przestrzeni przy torach 
leży hałda złomu, na którą zwala się 
codziennie różne odpadki, żużle itp, 
A przecież kierownictwo Stalowej 
Woli pr.zypomina sobie zape\Vl1le ubie-

tywne prace. Jak \vidzimy, ujaw
niają się na tym: odcinku poważne 
rezerwy, na które organizacja par
tyjna tzw. gospodarcza powinna w 
przyszłości zwrócić uwagę. 

DLACZEGO SZWANKUJE 
APROWIZACJA 

Nieodpowiedni schemat organiza
cyjny odbił się równic:t. na jJl·uwjJło· 
wym z·aopatl'zeniu ludności miejskiej. 
Szwankował mianowicie dział Uspo· 
łecznionego handlu. Zaopatrzenie w 
artykuły picrwszej potrzeby było nie 
dostateczne. Jaka była ·przyczyna ta
kiego stanu? 

Komitet 'Miejskl w Stalowej Woli 
zamiast \ utworzyć samodzielne, 
zwarte podstawowe organizacje par 
tyjne przy różnych placówkach, 
poszedł po linii sprzecznej z prze. 
pisami statutu PZPR. Komasowano 
np. członków Partii PPB z towarzy 
Bzami pracującymi w Powszechnej 
Spółdzielni Śpożywców. Sekreta
rzem tej Podstawowej Organizacji 
jest pracownik PSS. Obie, dość 

liczne grupy nie miały. na zebra
niach partyjnych wspólnego języka 
w sprawach produkcyjnych, 

NA DRODZE DO UZDRO~ 
WIENIA 

W obecnej chwili przeprowadza się 
w Stalowej Woli gruntowną reorga
nizację. No\vy sekretarz Komitetu 
Zakładowego i Miejskiego TOW. 
PIOTR SIEŃKO rozpoczął przede 
wszY'Sbkim od opracowania schematu 
organizacyjnego. Na terenie huty na
stępuje reorganiZacja oddziałowych 
organizacji według procesu produk
cyjnego i zmian. N a jed11ym z waż· 
nych odcinków produkcyjnych ~tw~, 
rzone będą 3 zmianowe ol'g.alllzacJe 
oddziałowe i 14 gru,p pUl'tyjnych. 

Główna uwaga tow. Sieńki zwró
cona jest na utwonr.enie grupy par
tyjnej na każdym · najmniejszym 
odcinku pracy. 
Jednocześnie opracowuje się kon
kretne zadania dla każdego człon· 
ka grupy partyjnej. W ramach 
prac ~rupy partyjnej przewiduje 
się wysłuchiwanie comiesięcznych 
spra wozdań majstrów zmianowych, 
analiza niedociągnięć i ustalenie 
środków przezwyciężania trudności. 
Dotychczasowa analiza wzrostu 

partii w Stalowej Woli wykazała, że 
aczkolwiek stall liczebny członków 
Partiiw stosunku do załogi jest 
właści wy, jednak isL-nieje nierówno
mierne rozmieszczenie chłonków. Naj 
silniejsze liczebnie są org'. oddziałowe 
w oddziałach pomocniczych i niepro·' 
du'ktywnych, podczas gdy w halach 
produkcyjnych stan ten jest niedosta. 
teczny. W związku z tym, Komitet 
Zakładowy otoczy większą opieką i 
pomoc, załogi oddziałów produkcji 
zasadniczej, którym dotąd nie udzie
lono należytej uwagi. 
Również na terenie miasta powsta

ną według nowego schematu organiza 
cje podstawowe we wszystkich pla
cówkach gospodarczych i instytucjach 
W ten sposób. organizac.je te staną 
się w rr.yś] statutu naszej Partii, fak· 
tycznymi kierownikami życia gospo
darczego i politycznego. 

JAN ADAMOWSKI 

Po wyborach nowych władz partyj· 
nych praca org·unizacji podstawowE'j 
nabrała żywej i konkret.nej treści. 

Dokonana na zebraniu wyborczym 
analiza błędów i braków pozwoliła u
stalić słabe miejsca w dotychczasowej 
pracy, a jednocześnie wytyczyła per· 
spektywy na przyszłość. 

Członkowie Partii postanowili oto
czyć staranniejszą opieką Gminne 
Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej. 

Wydzieleni spośród najlepszego ak
tywu - opiekunowie polityczni odpo
wiedzialni są za szkolenie pracow
ników w GS-ach, za terminowe I?rze
prowadzenie co miesięcznych narad 
wytwórczych i za sprawne funkcjono 
wanie placówek terenowych. 

Na n~radach w~twórczych w kwiet 
niu postanowiono, jako czołowe zada
nia, objąć zobowil}zaniem l-szo Majo
wym wszystkich pracowników. 

W wyniku tej aJ,cji uzyskano bar
dzo poważne osiągnięcia. 

Heferent sknpu zi!flniopłodó\v prze
kroczył swe zadanie o 200 ton do 
dnia 25 kwietnia. 

W kontraktacji trzody chlewnej 
wykonano zadanie na IV kwartal w 
60 proc. 

Klasyfikator w Radomyślu wezwał 
wszystkie GS-y powiatu Tarnobrzes
kiego do współzawodnictwa w wył\O
naniu planu kontraktacji tucznika IV 

65 proc. 

Klasyfikator w Dębie wykonał 
plan w 82 proc. 

Powiązanie zagadnień politycznych 
z zagadnieniami gospodarczymi przy
czyniło się do uaktywnienia członkolV 
orgllnizacji partyjnej - przy PZGS 
i do uzyskania dobrych wyników na 
odcinku znopatrzenia i zbytu. 

STANISŁAW JONASZEK 
koresp. N. Rz. 

W ieś Laszki rozciąga sit 1A),tłUQ n ub. Toku spółdzielnię proąukcyjną II 
tJlpu. 

(Tow. Bu6 jest preze8em Gminnego 
Zarządu Związku SamopomoOf/ 
Chłopskiej i kierownikum mleci/lrlti 
,półdzie lcze j ) . 

dwóch wielkich kwadmtach 
wioskt 

obok terialów budowlanych własnymi si la-

. ./ ale wy b6r . ten zaciążył na pracy 
sp6łdzielni pQsłużyć mogą, nastlJP'U
jfł06 fakty. 

Na, wiosnlJ 3pciłdzielcy zasiali 17 ha 
oW8a, li ha. jęczmienia, 5 ha pszenicy 
jarej, 10 ha wyk·i, 1 ha bural,ów en
l.:rowych, 1 ha bu?'aków pastewnych, 
1 Iw. lnu i przygotowali 15 ha pod 
ftemńiaki. . 

mi. budowań na. przestrzeni kilku ki 
lomet?·ów. Dogodne położenie wiOl
ki - z południowej sh'ony do ogro
dów przylegają, '[Xlstwi$ka, a :t pół. 
nocnej - Ulwawne pola., ,!y/'zyczynia 
się do ulat'I./IJenia, pmcy gospodarzom. 
Ziemia jest urodzajna - nie za bal'
dzo piaszczysta i nie podmokła.. 

;\'0, pienvszy ?'zut oka. wioska, spra
wia wrażenie przeludnionej. BudynTci 
gospoda1'slcie stłoczone .ą, na malej 
przestrzeni. jeden obok drugiego. Jest 
to wynikiem podziału ziemi w dągu 
kilku. pokoleń. 

W pierw8Zym okresie z(J,piJJalo ,ił 
do sp6łdzielni 60 c~lonków, Tepr6un
tująoych 40 gospodarstw. Wszystkie 
podjęte zamierzenia i plany wskazy
wały na szybki p08tIJP w dziedzinie 
uspołecznienia gospodarki rolnej w 
wiosce. 

Sąsiedztwo zagospod/lll'ową.nej już, 
młod:deżowej spółdzielni produkcyj_ 
nej w Wietlinie, ułatwiało korzysta. 

Tow. SZ/lblan w8zedł poozątkowo tlo 
spółdzielni produkoyjnej. Za,mi!UJt ;ed 
nak swoim /lutorytetern wpływać na 
praci} spóldzielni,posttJpował tak, że 
111 rezultacie ,amuut ptmtaga6 ,pół,.. 

Pomoc techniczna a zwłaszcza t?'ak 
torów, nie mogla być w dostatecznej 
1ltierze wykorzY8tana, gdyż nie po
zwalały na to zagony p6l do uprawy, 

llal'dzo dużopl'acy cżeka spółdziel
c6w. To też mttszą oni zmobilizownć 
~v8.zustkie Iwe siły aby podołać zada
ni,?ln. Wyniki pracy nie dadzą na sie
bie długo czekać. Podniesiona na wyż 
szy poziom ttpra.wa r.oli podwoi plon1l 
i zwt'ększy zyslei spółdzielców. 

W chwili obecnej najważniejszym 
zadanie/). jest budowa wzorowej staj
ni i obory. Opiekun polityczny spół
dzielni, tow. KWIECIEŃ, pI'ojektttje 
wykO?'zyslcu; dogodną sytuację, aby 
dopomóc spó/(!zie lni. Mianowicie sa
mochody Cent/'ali Mięsnej podczas 
spędu czekają bezczynnie po killea 
godzin. Czas te1t można w najlepsze 
wykorzystać na przewóz cegieł zo 
stacji kolejatpej. Spółdzie lnia dostar. 
cZ1lłaby jedynie ludzi do zaladowania 
i wyładowania wozów 01'az zwróciła
by należność za bt'nzynQ, Pro.iekt ten 
powinien zna.leźć PO]Jf:I'cie trtk Cen
trali Mięsnej jCLk i spółdzid17 i. 

"Gdy tak dalej pójdzie - mówili 
przed wojną chłopi - to nie będzie 
już czym "oddyoha.ć". 

Po wojnie część chłop6w przeniosło, 
się na Ziemie Odzyskane, a naj bied. 
niejsi - ?1uJ,łorolni i bez1'~lni, do o
kręgów przemysłowych. Obecnie w 
Laszkach pracuje około 400 gospo· 
darstw, skupiających ponad t.OOO 
os8b. 

POWSTANIE SP6ĆJDZIELNl 

PRODUKCY,JNE.' 

d ·b . -k • Szybki wzrost o roby tu mtesz .an 
ców wiosTci był wynikic?1L intensywn'!j 
pracy organizacji ?J(wtyjnej i Związ· 
ku Samopomocy Chłop8kiej. Rozbudo
łvano sklep spółdzielni "Samopomocy 
Chlops/~iej", w'ucholRiono mleczal" 
ni~ spółdzielczą z filimni w gromu , 
(Zach, otwarto nawet "Gospodę" Sa-

· ł/'Lopomocy Chl01Jskiej", wydającą co-
· dziennie po 40 - 60 obiadów, P"zy 
· Urzędzie Gminnym. powBtał wzorowy 
Oś,todek Zdrowia. SZJęd bydła odbyn·ą 
się tu co tydzień. 

Smiało ~nożna powiedzie6, te miesz
kańcy ?'ozpoczęli nowe, lepsze życi/!. 

W dqżrw ,5ci (lO jaknajlJzybuej po-o 
prawy warunkJw ?n(tterialnych, a 
mvł/l8zcza ?lwIo i §?'edniorolnych 
~hlop6w. aktyw partyjny wysunął 
projekt ut7col-zenia w wiosce .~póldzicl 
'li produkcyjnej. Projekt ten odraz/t 
,nalazł poparcie nie tylko członków 
P/lII·tii, ale i bezpartyjnych. Przy po
mocy Komitetu Powiatowego pzpn 
MI Ja.rosłQ1l)iu utwlYl'zono w g·l"udn·iv, 

Laszki przez~yciężaiq trudności 
nie % pomocy techniczne] (waz przy
kładu·pl'aoy zespołowej. 

. TYMCZASEM ZW ALIl.Y SIJP 
PRz"'FśzKo!J'y... . 

J akich se,1~retq;rzy nie nalezy wy
biera!! najlep!$zego przykładu ąostar
czyła organizacja pa?'tyjoo w tej gl'O 
madzie. 

Towarzysze pw·tyjni w L!UJzkaoh, 
są przeważnie, lJoza nie licznymi wy
jąt(Gami, członkami od 1948 . rolcu i 
później. Od samego początku swej 
działalności Q1'ganizacja odczuwała. 
brak ?nocnego aktywu. partyj~go. Po 
trzebn było kierowniczej dłoni, aby 
pracę ol'gall:izaoji, podnosić na c~az 
wyższy poziom. 

W tej dziedzinie mlodzi.li prseśCig
n~la stal'Bzych. [(ola ZMP 1'ozwin~lo 
OŻ1(łvioną działalność, zdobywając d1J·. 
plom za· wydajną praclJ. A organiza
cja partyjna .... wlokła się w ogoni". 

nr wyborach do władz gromad.~
kie.i organizacji partyjnej na st((
nowisko sekretarza powoląno t07". 
Stefana Szablana, pracownika Cen, 
trali Mięsnej, zatrudnionego dm'Yw
czo przy spędaoh bydła. Drugi I.an· 
dydat na to stanowisko - gospoda, 
rująoy chłop tow. Jan Buć, posiadn-
jący więlc8ze zaufanie ozłonJc6w 01'
ganizacii, zbyt byl zawalony pl'acq 
społeczną, aby pl'Zlljąć kr,I:ndydatun'J . 

dzielni - utrudniał jej dzialalnoś6. 
Do pracy zespołowej na roli nie zgło
m się, wrllCZ odmawiał, a rodzinq 
swą Qdi~olowal od 3póldzielni. Za 
przykładem. 8ekretarza, nie przY8tą
pil do spółdzielni toV). Dymitr Sere
da, chociaz W8Zyscy c?łonkowi~ Par
tii zadekla?'owali 8w6j udział. 

Rzecz ja .. ma, że ta/de lekcewai:ą,C/l 
i IZkodliwe nastawienie podziałało 
odpychająco na bezpa?·tyjnych zrze
szonych chłopów. 

Praoa w gp6łdziebti w związku II; 

tym napotkała na w·ielkie t)·udności. 
Cz/.()nko1Oie nie zglasżali si~ do robót 
polnych i niechętjtie udzielali koni i 
zap,·zę,qu. A w8zystko _ zwaliło się 10 

gorączkowym okr6lie wiosennych za· 
siewów. . 

Te ~I)śzystkie dra8tyczne wypadki, 
;;'IMały przezwyciężone przez zdrową 
c.zęić czlonk6w o?-gctnizacji partyinej. 

Pozostali członkowie z zapalem za· 
I)/'Oli się do pracy i zespołowo ukofv. 
(:';1f!i zasiewy wiosenne i przystąpili 
rio sadzenia ziemniaków. Obecnie 
7(:~zll~t.ko wsTwzuje na zwrot . ku lep
szemn. 

PRAGA J ZAMIARY SP6ŁDZIELNI 

Spóldzielni(~ posiada ogółem l/JiJ h'1. 
ziemi, . w tym 22 ha łąki i ~tglYi·6w. 
Ziemia uprawna położona jest 10 

rozrzu"one wllród łanrJ!'J obsiu.nych o
ziminą. Siew zbóż ja'rych i na·wozów 
sztucznych odbywał się jttŻ t y lico przy 
pomocll siewników, wypożyczanych z 
Pa1l.stwoU'ego Oś/odka Maszylwwego. 

Pracami spółdzielni ki/J)'uje prze
wodniczący tow. Jan Buć. Pomocy 
fa.chowej udziela tow. Jan Link, a(J1'0 
nom młodzieżowej spółdzielni w WtC
tlinie ll/. 

Praca tv polu nie jest łatwa. T1'ze
ba doskonale znać zasoby ziemi 111'ze
znaczonej do upl'awy i odpowiednie 
poletka wyznaczać pod za8iewy. 

Ot"zymana ziem;ia nie jest równo
mientie nawożooo. Sp6łdzielnia uzys· 
/cała poftrzebno. ilość nawozów sztuc::
nych, aby zachudzoną ziemilJ dopi"o
wadzić do lepszej jakośCi. N aprzyklacl 
z braku dostatecznej ilośCi obornilca, 
spółdzielcy wysieją po 100 kg na
woz6w sztuoznych na 1 ha ziemi pod 
uprawę ziemniak6w. . 

W ten spos6b zabezpieczają się 
przed nieurodzajem i podnoszą wy
dajność ziemi. 
Zarząd spółdziel1ti zaplanował już 

pracę na jesień. Omłoty zboża spół
dmlni - dokonać pl"zy pomocy mło
oarni z Ośrodka Maszynowego. Do 
podorywki i arlci jesiennej WYPOŻH 
czyć traktory, ale część tej p1'UCY wy
konać własnym sprzęiajem.. [>1'zepro. 
wadzić budowę stajni i zw6zkę ma-

Zespól spółdz ie lni 10 LaA.zkach, po
kona ostatecznie w szystkie tnvinoś
ci. W pracy prz'yklac/em mogą slużyć 
bezpartyjni ANTONI KULESZA, 
który s(tm zgłas;;a ,~ię 11 )Jrzewodni
cząc<! go do praC1J i J6ZEF' CIELEC
lU, pilnir i sWl7iennie 'Wykonuje"cy 11/1 

znaczone zadania. 

Z pośl'ód towarzyszy j)(I.r lyjnych 
najofiariliej ]J)'acv~ją ANTONI SOS 
NOWSKI i LUi)'WIK CZERWm. 
SIU. 

Aby ca.łkowiC1:e dopl'owadil:ić do po
?'ządku pracę spółdzielni, OI'[IU 1HZ a
cji paFtyjnej, potrzebna jest nie t.ylko 
dOl'ywcza ale systemaf.yczna pomlJc 
powiatowych wład,z partyjnych. Pi-ze 
de ~vszystkirJt należy ~tzcl1'owi6 stOSlin 

ki panujące 10 gl·Mno.dz 'aej Q1'ganiw.
cji pa1'tyjnej i dokonać wyboru nowe
go selo·eta?'ZI1. 

Dopiej'o wtedy 1Jraca oJ'ganiza.cji 
pal·tyjnej, przy nieustcmnym podnil'
sieniu poziorJtu ideologicznego, będzie 
bodźcem din spólrl.~ielni (t czlonkowie 
Partii - przocZuJącymi ludźmi u; gl'o 
madzie. 

J6ZEF SZUBERT-



"NOWINY RZESZOWSKTI!l" Str. 5 

"Ważna l zaszczytna jest misja korespondentów prasy robotniczej l chłopskiej w Polsce' Ludowej. 
Oni to - korespondenci robotniczy l chłopscy -- są ogniwem wiążącym partię i państwo ludowe naj ściślej 

masami pracuJqcymi, przez nich dociera najszybciej glos robotniczy i chłopski do opinii pllblicznej't. z 
(Z przemówienia tow. Cyrca:nkiewicza na I Zlocie Korespondentów rob. chłopskich) 

Bojowa manifestacja internacjonalizmu 
Na pie.-wszym zlocie korespondentów robotniczo - chłopskich 

prasa walcząca o pokój wymieniła' swe doświadczenia i metody walki 
Doce'lliając olbrzymią rolę kore_ ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, na cześć 

prasy wakzącej o pO<kój wszystkich 
krajów. Wśród enlu~jastycznych, 
~romk,ich okrz)'\ków na cześi\ Tow. 
Stalina, na c'ześć wie.lkiego Kraju 
Had, zebrani przyjęli wezwanie tow. 
llaranowa, hy zawsze i wszędzie pro
,pagować Jlierozerwalny sojusz Związ
ku Ra-dzieckicgo z Pol:,o!,ą - jako 
najwuększą gwarancjQ przeciwko agri: 
sywnym plauom 'p{)ożegany wojelJJ
nych. 

"HUMANITE" PODNOSI SWÓJ NA
KUD - OFIARNĄ · PRACĄ' TYSIĘQ!' 

TOWARZYSZY 
'-

spondentów ,robotniczo - chłopskich 
w ogólnym marszu ku 9Ocjali
zmowi, w walce o pokój, na zlot ko
rC'>jJondentów robolnicw-chlopskich , 
który w dniach 6 l 7 bm. odbył się 
w \Varszawue, przybył przedstawi
ciel prasy !Z ZSRR - krauu zwycięs · 
kiego socjalizmu to\\'. RARANOW -
redaktor bolsz·ewickiiąj "PRA 'VDY". 
oraz tow. MATE z węgierski€go pi
sma "SZABAD NEB". toV\". MELlNTE, 
korespoill,dent bukare9Xleńskiego pi
sma "SCANTEA", tow. MARON z 
"NEUES DEUTSCHLAND" i dz,ioo
nikarze z krajów, gdzie klasa lI'obot
nicza walczy Jeszcze o <swe wyzwole
lliic: tow. BAReA, przedstawiciel cen-"Nlech fyj_ następcy K?muny n.: 
traJnego organu WłoskIej PaTtH Ko- ry\łkiej. niech żyj.,. robolmcy Fr~ncJI 
munistycznej "UNITA" ~ tQW. COUR. wa:lczą<:ej o pok&J I - rozlega SI(: r· 
DATE - dclega,t {)l-ganu Komunisty- knyk na aali, gdy na mównicę wk~a-
cznej Francji "HUMANITE". cza Pierre Courdate - przedstawicIel 

WystąpielJ1ia tow. Baranowa • ort". Komunistycznej Pal'liii Fran-
.. Prawdy", którY' przeka·zał ipolskim ejl. 'J~o pierwsze słowa m6wiące o 
korespondentom l'O'botniczo _ cbłop- tym, je prasa demokratyczna Fran
Iki~ pozdrowJen'ia od wieloty$ęclinej eJI waluyć musi z: terrorem zaprze
aTIDIii Tadzieckich kQol'espondNlt6w,o- ~eco rz,du, te w.kzy o swe pra~ 
botniczo _ chłopskich, pneobrUliło wa pod przeWodnIctwem Partii Ko
tiię w olbrzymią manifestacjt aa ezM~ mun~yoznej i jej wodza Thoreza ~ 

~--~----~-------"Rzeczq zaaadniczq jes~, aby.ro?Olniczy 
i chłopscy korespondenci uczyh SlE: w trak· . 
cie swej pracy i wyrabiali w sobie ów 
zm ysl dziennikarza - społecznika, bez 
kt6rego korespondent nie może spełnić 

(STALIN) swej misji." 

Będę się ' uczyfn'a doświadczeniach 
radzieckich korespondentów 

Do praay piUł jut od dawna.. Po
u~tkowo do "Dzienn11ka Rzes~owskie

" wydawanego przez WOJ. Urząd 
CO, t ' d 
InJ.onnacji i Propagan~r' nas ępDle . 0 

Trybuny RobotniczeJ • ~o ,,NOWin 

i~eszow9kich" zaczlłłem 'Pl~ać atos11:~
kowo pMno, b'o dopiero w rO'Ku bIe-
żącym. . 

Dotychcza.s korespondencje mOJe 
miały raczej chara~ter ~~r.awozda:
clZo-opisowy, mimo ze tresc lch zaWl ~ 
rała przeważnie momenty społeczno
polityczne_ Nie zupełnie zdawałem 110: 
bie dotychczas sprawę ze Społ. ro.h 
korespondenta, a nie zadąłem sobIe 
trudu sięgnąć do dzieł Lenina i S~a
lina i ;za'poznać llię z ich wypowIe
dziami na ten temat. 

Dopiero I Zlot Korespondentów w 
Warszawie, którego uczestnikiem by
łem postawił przede mną zagadnienie 
kor;spondenta w nowym, właściwym 
świetle oraz określił rolę, jaką mam 
do spełnienia na swoim terenic. 

Tow. Cyrankiewicz w swoim refe
racie omówił szeroko całość zagadnie 
nia. Referatu wysłuchałem z bardzo 
dużym zainteresowaniem będzie on 
podstawą mojej dalszej pracy_ 

Jako jedna !L llajpoważniejszych 
spraw, której się pośw~ęcę - TO ~ A~ 
KA O POKóJ. Przebieg orgamzacJI 
Komitetów Obrońców Pokoju.'. ich 
praca, praca fak.tyczna, a _ ~Jąząca 
się ze zwiększemem pr.odu~cJl w za
kładach pracy i w l'olmctwle, ich ~l'k
cja zbió1'1<i podpisó ~v !Jod apelem sz~ok 
holmskim - będZIe tematem mOich 
korespondencji. Wojny nie chce m_y , 
ale i nie lękamy się wspólnego wy~Ił
ku pracy rąk i mózgu mas ?racu)ą
eych w Polsce, który w oparcIU ,o ;ry
siłek mas pracujących całe~? !Owl.ata 
stworzy siłe, zdolną wytl'ąCIC k~pl~
listom z rąk bombę atomową l Uni

cestwić zbrodnicze plany-

pondent robotniczy i chłopski - tO 
I'rYl!unitlta placówka frontu walki kla 
BoweJ, to niejako czujka, wystawiona 
na pierwszej linii walki"_ Trudne za
danie, bo atak !Ldradliwego wroga 
skoncentruję się na osobie korespon
denta_ 

W korespondencjach zastosuję wię
cej krytyki i samokrytyki, nie pomi
jając oczywiście osiągnięć poszcze
gólnych zakładów, czy indywidual
nych przodowników pracy_ 

Przemówienia przedstawicieli pra
sy radzieckiej, państw demo'kracji lu
dowej i prasy postępowej państw ka
pitalistycznyc~, !>~ł~ d~wode~ _m~. 
nej więzi przYJaznl l soIJdarnosCl mię 
dzynarodowej, która łączy ludzi pra
cy, były dowodem, że w walce o po
kój siły postępu jednocz!) się wokół 
potężnego Zwi'lzku Radzieckiego. 
I właŚ'nie na swoim terenie zwrócę 
swą działalność na sprawę przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, na propagowanie 
idei internacjonalizmu. 
Wypowiedź tow. premiera: "musi

my korespondentowi dobrze pracują
cemu zapewnić swobodę działania", 
oraz "partia i jej organy terenow_e 
winny otaczać kores'Pondentów naJ
troskliwszą opieką, ułatwić im speł
nianie obowiązków, broniąc przed za
machami ze strony wroga klasowego 
i ,ze strony tych, którzy lękają się 
kryty'ki i próbują ją storpedować", 
dają mi poczucie pewności. sie~ie. i 
gwarancję, że w wypadku zalstnulDla 
trudności, pomoc taką otrzymam_ 

Tow. Zambrowski powiedział, że 
korespondent staje ai. tw6rq i wyra 
zicielem nowej robotlllcso.chłopelrlej 
opinii publicznej. Zadani. zlUIzczytne! 
Postaram s ię je wykonać, dajęc tym 
samym swój wkład w utrzymanie po
koju na śWiecie. 

'rrzeba mi popracować lepiej 1liż 
dotychczas, trzeba korzystać z do-
1'ook-u kores·pondentów prasy radziec
kiej, uczyć się na ich doświadczeniach 
a wtedy swe wielkie i odpowiedzialne 
zadanie wykonam. 

zebrani przerywają burzliwą owacją, 
skandując - Thorez. Thorezl 

"Humanite" - mówi tow. Couroo
te - wzmaga swój nakład ofiarną 
pl'll.cą tysi~y tOW3I'Zy.sZy, któ.rzy kol 
portują ją 'Po miastach i po wsiach, 
którzy, nie zważając na szykany 
policji , . sprzedają nasz orguu przed 
bramami fu'bryl" Nas'za w'h-lka ga. 
zeta czerpie !Swą silę z więzi z ma. 
saml, z ogromnej liczby koresponden
tów robotniczo - chłopskich. Nasz 
naklad - słwie·rdza wŚ'ród entu7.'ja
stycznych okl{lsków - wzrasta tam, 
gdzie dojrzewają <strajki, wzra.sta, 
gdy potężn~cje ruch ohrońców poko
ju, wzrasta w miarę, jak cały ucz
oiwy lu-d francuski, coraz niezłomniej 
utwi erdza się w swej dccy'zji, że nig
dy, przenigdy nie będzie )J'rowudz,ił 
woJny p,rz-eciwko Związ,kowi c Ra
dzieckiemu!" 

"l\'EUES DEUTSCHLAND" WSKAZU
JE ODRODZONEMU NARODOWI 

NIEMIECKIEMU DROGĘ POKOm 
I 'BR'ATERSIDEJ--'wSPóLPiiCi 

Z NARODEM POLSKIM. 
' ", 

"Chcemy k.roczyć po drodze poloo
ju" - mówi tow. Maron z "Neues 
Deu~schlalllo" - komunistycznego or_ 
ganu Niemieckńej Republiki Dem<!
kratycwej. .Jednym z łych środkóW 
jest ruch korespondentów f()bołnicro
cbłopllklch. W naszej Repuhlice ma
my ~oh już 10 Iy!ięcy. Z tego 800 st. 
1e I codziennie współpracuje z na
.nym centralnym oTganem. Syste
ma1ycznie ~nskuujemy <naszych ko. 
respondentów 'róbotniczo - -chłop
:;iklch: 8 razy wydaliśmy' dlariich spe 
cja1nybiuletyn instruKcy;jny, czterQ
krotnie pl'Zeprowadzaliśmy kursy_ 
Stawiamy prze<! nimi jasno nasz cel 

naczelny: WALKĘ O WYKONANIB 
NASZYCH PLANÓW I W ALKĘ G 
POKÓJI 

KOMUNISTYCZNA. "UNITA" MA 
POl' AltCIE WIĘKSZOŚCI WŁOS

KIEGO NAHODll 

"Uni.ta" !taje się orężem walki o 
pokój. ma popa.rcie większości wlo_ 
skiego spoŁeczeństwa i mimo gwał-
tów zmarshalizowanego rządu 
bijemy wszystkie rekoTdy nakładu -
stwierdz·a tow. Barca - pnoostawi
cieJ centralnego organu U:omunisty
czncj Parli i ItaHi. "U.nita" posia' 
da 160 korespondentów robotniczo
chłops'kich w Rzymie, posia-rla 
oddanych na śmierć q ży-cie sprawie 
pokoju korespondentów robotni. 
czo - chłopskuoeh w Mediolanie i Tu
rynie. Posiada 17 mutacji obsługi
wanych w przeważającej m,ierze przez 
nie_dZliennikarzy, przez wyrosłych ! 
związanych z m:\sllmi robotników, me 
chaników ! chł·opÓw. Na nj{; nie 
zdają . się faszysto\pkie, poli,ey}ne 
pr.z.cśladowaatia: ulIkład "Unity" z :I 
tysl~cy - wzrósł do jCIlnego milio
na, Ił 1 Maja podnlósłtcn nakład o 
dalsze 200 tys. Działając w ustroju 
kaip'i.talistycznym, . walczyć musimy o 
każdy dzień istnienia naszego pisma. 
ale kaidy dzień przynosi nam nowe 
zwycięstwo, bo robotnicy I ehłopl 
masowo Ulwlqzują związki przyjaciół 
"Unlły", by wraz I: nią wywalcn;y~ 
~jall7Jl1l I pok6J". 

ROBOTNICZY ORGAN RUMUSSKI 
"SCANTEA" WNIKA W zYCIE 

- WSZYSTlÓ'CiI'" iAiŁ'AD6w' PIłACY 

te z bukareszlell skirtlo p'isma ,.Scan
tea". Tow. Meliute - lO tokarz z 
zawodu, swą procę dzlennikarskll 
zaczął od w~'dawania gazetki ścienue.1 
w zakładach mdall1l'!l.iezn~·ch. Dzię. 
ki g~slej sieci korespondentów robot
niczo • chwpskieh, "Seantea" wnika 
I wgląda \l' sprawy produkcyjne, w 
'l.ycic spllłl'czne, w rozwi.,j kllJluralllY 
wszystkIch zakładów 1}l'aey. 

8 narad zorganlzowanychostalnio 
przcz "Scante,:" z korcspondelltamJ r6 
mych branż postawiło przed nlml ja
sno ich zadullia w w"lce O PQkó.i. -
Wyrobiło \V nich i ugruntowało to 
przekona'nie, że korespondent robol. 
uiczo -' chłopski jest odpowie(lzialllY 
za InformowanIe o wszystkim, \' 0 się 
wokół nie'!o dl.icje_ .. ~ 

Wypow'iedzi .korespondcn1ów re_ 
daktorów prasy wal,czącej () ~okój 
polscy korespondenci robotniczo
chIlipscy słuchają w Skllric!lill. ''o • 
tują cl'nne doświadczl'nh,. Wi elk a 
sala Tealru Narod:owe~o raz pora~ 
rozbrzmiewa owacją Ila Cleść GCII~-
rallsslmuslJ STALINA, na cz ";~ 
THOHEZA, TOGLlATIEGO, nAIW_ 
CZEGO, na czcś'; kIn .~v roh',I" iu('j 
całego świala wal c zącej o pokój. Ila 
cześć jej wielkiej ostoi - nVIĄZI';U 
RADZIECKIEGO_ 

Zlol kOl'cspond('nlów roholllir.zo. 
chłopsldch, zlot teJ al'mii, klóra !lir.
rem i IlWą prac:l spolccz·nll w!llczy~ 
Dla o pdną realizację walki klaso. 
wej, o urzeczywistnienie wielkich 
planów Partii i Państwa, p1'Zcmlenill 
się W olbl':tym,lą, . sponłan\cznq mani
fesl,:leJę prll8y krajów . demokracji In
doweJ I prasy rObotnIczej krajów ka. 

"Wiele cennych doświad.czet\ z za" pltalislycwyeh, współnie ' walczącej 
koresn ruchu kOTeSopond~t6w robo1- o wJeJkłe EW)'clę.two pokoju. 
nleJo • chł<lipskich wnosi tow. Meliin- i C. Błoliska. 

~------------------------------
"Każdy korespondent robotniczy i chłopski poroinieri przede rolZystkim pa
miętać, że jest żołnierzem w walce klasowej, którą masy' pracu1ące Polski 
z klasą robotniczą na czele toczą, by zbudować w naszym kraju socjalizm, 
by utrwalić. na świecie pokój." 

(Z przemóroienia tow, Cyrankiewicza na l zlocie koresp. rob. chłop.) 

Marian Rożek -" koresp. z Huty Stalowa Wola 

Ten zlot uzbroił nas 
. boiowych 

do nowych~ 
zadań 

Dyskusja na wielkim zlocie kore8pondentów robot-
niczo-ohłopskich po referacie to w_ Cyrankiewicza 

- nam korespondentom przyniosła wiele nowllch, cen
nych wskaz6wek. tchnęła nową inicjatllwf!. Piękny to 
był widok, gdy sala Teatru Narodowego, wypełniona 
po brzegi korespondentami robotniczo-chłopskimi, rea
gowala na przemówienia swych przedst!llWioieli. Ci ro
botnicy od warsztatów, te lc o biet y od krosien. ci g6r
nicy z kopalń, bojowo i po proletariacku dzielili się 
8wy-mi doświadcwewiMl1li u współzawodniotwa , pracy, 
z racj.onalizatorstwa itp_ Korespondenci ze wsi bezlitoś
nie ujawniali machinacje i podstęW wroga klasowego. 

mUł01l)e; _ Łodzi. Ramusowa to przodownica 'Draelf nit 
/Jwej !Ilbrye/!, to agitator, to redaktor f/azetki iir.~e>t
nej. Ramusowct to przykład kobiety U/lIzwolo'ltej przez 
naszą wl'ldzf ludową z 'arzma zU .• IO(ania. Ona nie c!a 
~ za,strfUJz'1I6, OM ni/! da s-ię za9zykanować. ona zawsze 
na'[Yi$ze prctwd". 

Bo były i takiewlIPadki, że kOl'esJJondentom chcia
no zakneblować usta_ M6wiła ' 0 tym k01'es'IJ.ondentkn 
Andrzejewska, wyra,żając wielki żal, że zeszła z dro.qi 
walki, zapewnia,jąc, że . kO'l-espondencjami swumi tvrrl
czyć będzie ze złem, jaJde wr6(J kla8ow?l i rlmvel'srott 
chciałby zakorzenić na jej zakładzie pl'acll . 

Z zainteresowaniem sluchaUś.11lY wystąpień kOl'e~
pondentów chłopskich: Ługowskic(Jo. Cho.ieckiej, Bit!
lasowej i innych. To CQ oni m6wiri o 1.vyknrwanin w)'o
ga klasotpeUp na wsi, powinno lIa ~ W,~Z)lst1;,ich - 1'0_ 

botnik6w zmobili,wwnć do jeszcze' 1l'i0ks;:ej 1)OinOC11 (lin 
wsi, do je8zoze ściślejszej wspulpl'ac)f z lJl'ilcujl(C/,m 
chłopem 10 walce o socja.lizm na wsi! -

• • • 
Ten pierwszy ~l.ot koreSl1ondenl ,iw 1v<kuzul Jll1m 1a3-

ną d,-ogę, po jtMciej mCltmy iść w naszej prucu, u::/n'oil 
nas, pl'zygotowal do walnej l'ozprawy z wrof/ieJn Icia
sowym, U1nocnił naszą pozycję jeszcze ba·rdzid :t:1Vin
.zal nas z pa,·tią. ' .-

W spaniałe tempo odbtGdowującej się Warszrl?/';J m
gnała nasze serca do owocniejszej pracy. do więk,zp-.'Io 

. trudu, by.;my prędzej zbudowali 80cjalizm 11) mi(',f,cie 
i na wsi. Byśmy hutnicy, robotnlc1J. chlovi -- IIJI ta 

.Warka o pokój _ to walka klaso
",_a i dlatego na tym odcinku wz~oc
mę czujność, informując natychmiast 
o spostrzeżonych przejawach wyzys
ku i spekulacji czy dywersji. by w 
ten sposób paraliżować działalność 
'I'l'oga_ 

Tow. premier powiedział: "Kores-

JóZEF NOWAKOWSKI 
Koresp. "Nowin Rzesz_" 

z Przeworska 

Gdy k.o'respondent "Trybuny Robotniczej" z kopalni 
.,Kaz·imierz J1tliusz" ?n6wił o tym jak klub korespon
dent6w na tej kopalni potrafił przyczynić się do pa
lepszenia stylu 'fYracy załogi, poprawił warunki sani
ta·rne i na k.oplni i w o8iedlu robotniczym. .obiecałem 
sobie, że i u nas w hucie Stalowa Wola dołożę wszel
kich sil, by taki klub założyć. Tokcvrz tow. KU~'owski z 
zakład6w przemllsloW1/ch w [(rakDwie oP.owiadał jak 
korespondencje w gazeoi/! przyczynił1l gię do tego , że 
t tł~o proc. załoga podnio8ła wykonanie planu . do 420 
proc_ I tt nas na hucie walka o pr.oporzec 'Polcoju pl'ZjJ
niosła wielkie osiągnięcia. A le czy potraliliś1HlI się bić 
o to_ by 11Mze doświadczenia na tym polu - poprzez 
licznt korespondencje przodowników i racj.onalizato
rów - dotarły do robotnik6w z innych labr"lc i hut? 
Chyba mało jeszcze w tym kierunku zrobiliśmy. Bo.,·
dzo podobał mi się pomysł "Ga.zetll Pomańskiei" wpro
wadzony z inicjatywy korupondent6w robotniczych. 
Ot? żorg!,-nizowali oni stalq ntbrllkf ,,Pod młot", o kt6-
re1 móWIł korespondent Łatka % zaklodów im. Stalina. 
W. ~~b:yce tej bezlitośnie, po imieniu i nazwisku, wy_ 
nnemaJą oni bumelantów i łamaczy dY8C'J1pltny pr4Cy. 

Dob1'ze wypadły wystąpienia kobiet - kore8pOnd81&
tek. O/;;laskiwaliśmu aoraco 1l1-zem6wiilTJ.iil tkaczki R~ 

. cala 12-to tysięczna al'mia korespondentów 1'obotniczo
chlopsldch kt6rą reprezentowaliśmy na z.ieździe 1unio
slo, swój wkład w wfellcą sprawę poko.itt. wkl:W któ
rego ma, prawo oczekiwać od no.s Partia i lud. 

MARIAN ROżEK 
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Możliwość rozwoju sztuki ludowej 
w woj. rzeszowskim 

lbogi pod \V2głędem gospodarczym którym przewodzi stara i zasłużona oparty na swoistej koncepCji garnca
rza. Garnki te walazły duże uznanie 
zaś sama wioska stanęła' w pierw
szym rzędzie \"si garncarskich w 
Polsce. 

charakter naszego województwa na tym polu rodzina Piękosiów. 

Swoisty koloryt i artyzm wykony-
wa nych obecnie mebli znacznie się 

obniżył. Słało się to jedynie dlatego, 
;'e nie było komu zwrócić tym lu
dziom uwagi na piękno i doniosłe 

\\n)lywał od dawna na rozwój ubocz
ny;h zajęć ludności. Zajęcia te prze
ka?ywane byly z ojca na synu. Chłop 
I~a l heklarze ziemi, obarczony licz
Iląrooziną , aby l'nd z.inic lej' zabez· 
pieczyć byt imał się stolarki, I!,ac-

ł znaczenie wykonywanego przez nich twa, g?.l':lcarstwa, szews twa, ub ko-

Jeśli chodzi o południowe połacie 

naszego województwa - tereny pod_ 
górskie, to należy stwie~:dzić, że 10 

przeważającej " częŚCi spotykamy tu 
na szeroką skalę rozwi·nięte r.zeźbiar

stwo, które również' charakteryzuje 
się motywami ludowymi. 

walsl.\\a. \V tych dorywczych zaję' rzemiosła. 
ciach zupeinie niewykształcony do· W okolicznych wioskach jak np. w 
('hodził do niebywałej specjaiizacji, a Tl'zebusce mieszka kilku majstró,,,,' 
niekiedy nav;el wpro:>l do n~istrzó;:- budownicl)'ch, którzy na swój SpG
lwa, Tworzył rz'."czy prosIe, nie ska- >ób budują domy mieszkalne, ozda
i'cne burżuazyjną szabl,;nowoki'l, bia:iąc je wyciętym z kawałka deski 
J\IOlywy ornamentacyjne czerpał z plakiem czy orłem. 

W województwie rzeszo\-\:,skim roz
wija się również swoista literatura 
chłopska i malarstwo ludowe. 

l"aczaj,~cego go świata wsi i wiej
skiej przyrody. 

Szczególnie dobrze rozwija się w 

województwie rzeszowskim chałup

niczy prżemysł stolarski, Ma on tu 
jU7. dawną swą tradycję. Sprzyja mu 
bliskość lasów, możno~6 przeciera
nia drzev.ra ala deski i odpowiedni 
materiał w miejscowych ta11akach. 

Od dawna znane były Imlbuszow
skie meble: przede wszystkim lIz.aiy, 
o łamanych łukach i łagodnych Egi,ę
ciach, '0 ludowym I!dobnictwie. Pro
stola wyko'uania !. urazem wysoko 
posunięty artyzm ludowy wraz 'Ł du
żą praktycznością zasto6Owania wPro 
wadzila kolbUlłZOWsld41 m.eble na kró 
lewskie pokoje Wawelu l _anukle 
Potockich "fV Łańcucie. 

Pi~ne slu-zynie Wn,.awne ataw
ne były zarówno.., ·PoIIce jak i loR' 

!:ranlcą, 

Dotychczas zYJe ..... Kołbuszowej, 

siwy stolan rteżb'iarz, któreg1) ~'Wiąt. 
ki budUj podziw .tw08zowską precy
zją wykonania. Lekkość i wyrazistość 
pewnych ceeh: .bólu, rad~ci, zach
wytu, k:>ontempla~i '~ Oddane są na 
sposób piękny i estetyczny, 

Nie duże miaS10 Sokołów Matopo!
iki oddalony od Rzeszowa o 24 km. 
b"ł kiedy! Óśrodklem pnemylJłu me
blowego. Był lo przemysł Hmorod
ny, niewyuczony i n1enabyty. Jednak 
reżim tanacyjny nie 8Wl'3cał WOIóle 
nI. to uwagi, tak, że dzisiaj z 20-kilku 
stolarzy pozostało zaledwie ki-lku, 
, ,: 

Zagadnienie sztuki ludowej w woj, 
rzeszowskim było 'dotychczas całko
'wicie pomijane. \'aJeży wzbudzić 

cili już swego czasu uwagę dyrek-. wśród uczącej się młodzieży, nauczy· 
tor gimnazjum sokołowskiego oraz cieJst \\'a i calego społeczeństwa mi
Jan. Fedryk, dopatrując się w ich łość do sztuki ludowej oraz koniecz

~ie 

ldlku 
larzy 

daleko polożona Trzeboś ma 
znakomitych rzeźbiarzy i ma
samouków, na których zwró· 

sztuce dużych walorów 
nych , 

al'lystycz- ność . zainteresowania s ię bliżej tą 
sprawą. Należy zająć się ochroną za
bytków sztuki ludowej, która wnosi 

Pięknie i ze smakiem estetycznym tyle swojskiego piękna dla naszej 
wykonuje biedota wiejska z Raksza- sztuki polskiej, że pomijanie jej hlb 
wY i Moszciall, żabawki dla dziec:. niszczenie jest l; arygodne. 
)rtóre maluje spol;;:ojnymi, to zno
wu niekiedy kontrastowymi farba
mi. Są to przeróżnego ksztaJtui ro
dzaju konie, ptaszlci, wózki, klekot
ki, motyle i ruchome pajace, Jest to 
jedyny sposób zarobkowania tej lud' 
D{)ści która oprócz zabawek 'wyko
nuje talde przedmioty drewniane C0 

dziennego użytku. 

W Bucisku koło Sokołowa ~[ało

polskiego :na wysoką skalę rozwijał 

się przemysł chałupniczy tkacki 
dziewiarski. Brak zainteresowania się 
tą gałęzią chałupnictwa spowodował 

częśclowy jego zanik. 
\ 

W Medy~i Głogowskiej kwitni~ 
g'arncarstwo, postaWione zarówno 
pod ~~emtechni1ti lak i artyzmu 
wyk<Jnaniana dość Wysokim pozio
mie. Specjalna odmiana glinki o wła 
mościach chłonno·plastycznych, 
mnenia si~ w rękach garncarzy w 
śliczne i ozdobne misy, dzbany, gai'n 
ki, czy poltrywki. Na jasnej lub ciem 
no-brązowej polewie umieszczony by 
wa zazwYczaj wąski pasek deseniu, 

JULIAN GOLAl 

Dzięki sztuce ludowej poz.najemy 
życie wsi od strony ~\'ewnt;lrznej, po
nieważ jak powiedział Le)'lin, sztuko. 
w ogólności a tym samY11J sztuka lu 
Cłowa służy masom. 

Dlatego też przed Państwowym ' In
stytutem Sztuki stoją ogtoll1l1e zada· 
nia do \\'ykonariia, szczególnie na od
cinku sztuki ludowej. 

Do nich w pierwSZYlp rzędzie na
leży: roztoczenie opieki nad chłopu
mi, którzy tworzą tę .sztukę niekie
dy zupełnie nieświadomie, zachęce· 
nie' ich do . dalszej pracy, następnie 
ochrona i konserwacja oraz kierowa
nie wy,Q-itnych jednostek ' z pośród 

młodzie~ wiejskiej na studia w obra 
nym. kierunku, 

Należytym omówieniem tej spra
Vv-y pOWIUlen zając się miesięczni1~ 

wydawany przez Państwowy Insty
tut Sztuki pod ty!. "Polska Sztuka 
Ludo\Va". 

JÓZEF BĄK 

koresp. N. Rz. 

"Cj)pzodownżca)} 

W ubieg!ym mit'.siącII zorg:mizG. 
wano w Warszawio l ogólnopolską 

wystawę plastyki. Wystawa obrazu. 
.je 5.1etni okres wZDlagań i prze. 
obrażeń świmłomośei naszych twór
ców i otwiera dla naszej sztuki nową 
drogt: wlai\c-lwego rozwo,in, klóra fI.ro· 
wau:!i do reHlizmll socjalistycznego. 

W grullic obrazów poświl:collycb 
tematyce w.si, obraz "Pl'zmfownica", 
Julh""zll Kl'aj!'wskiego sif;ga do istot. 

nej problematyki przemilIn ideologł. 
C7.lIycb naszej wsi. Wadą obrazu 
jf'.st nlcdo~ć jasne sprecyzoll'anie 
{.onlraslów ideologiezDyeh. zalet~ 
socjalistycznie zdefiniowana forma, 
wyzbywaj~ca się impre6jonistycznej 
,mgllslości I sz-kicoWOŚ4!i. 

Na zdjęcIu obraz oll'jny Juliusza 
Krnjewsklego ;,Przodownica". Ob
raz .. ten zllobyl. drugą nagrodę 'IV ma
larstwie. 

ZSCh W pracy kulturalno-oświatowej 
,V -pierwszym kw~ rtale iJr, Związek W. pracy wirlowiskowo _ artystycz-

SsruOJlomo-cy Chłopskiej uzyskał zna- ' oej najlepsze wyniki osiągnięto w or
czne osiągnięcia w pracy kultllrahlO- ganizo'··aniu zespolów teatralnych j 
oświatowej na w~i. Na czolo tych 0- taneczuych oraz chóra~nych. \V I·ym 
sil!gnl~c wysuwa sir; dalszy rOZWOj l,wartaJe bre utworzono przy !iwie' 
sieci świeJtlic gromadzkich oraz wy· tticach przeszło 1.500 nowych ze~po

dB.tnywzrost liczby zespołów świetli- łólV tea,tralnych i tanecznych, k16-
cowych, a przede wszystkim lIlITysty- rych obecnie czynnych jest ogółem o
cznych. kolo 3.000, tj. znacznie więcej ni2 

'W ciągu ostatmicll tnech miesięcy przewidywał caloroozny plan. 

lir;: Związkowi 'przybyły 1.943 nowe \V tym samym r.zasie powstało pO. 
ś:Wictlicegro. madzkie. Obecnie czyn'-
nych jest , na w~i ogółem przeszło 

7.140 świetlic, Tegoroczny plan 
ZSCh, który przewiduje zorganizo
wanie w gromadach 8,000 · świetlic, 

wykona.no w 71 proc. już 'IV pi-elI'w
s-zym kwartale br. Jednocześnie na
stąpiło wydatne ożywienie w działal

nQści świetlic już istniejących, 

nad 580 zespołów chóralnych. 

Z innych osiągnięć pierwszego 

kwa-rtalu ·)r. wymienić naleiy . ZOO'

gail1izowanie gazetek . ściennych oraZ 

wielu n.Qwych zespołów: oświaty 

rolniczej, Wszechniey Ra'llioll'ej i 

kół prelegentów; 

...:.. Milcz głupcze, 00 rąbnę! " 
Owczarek spojrzał dokoła. ChlM,l 

coś powiedzieć, gdy do Józefa d03-
koczył J as-ie/c Kończale. 

"c)4J rOdZI:~ieE ebiodów" 
(Fragment powieści) 

-'- Pi'zesta1i - krzyknął - i n~ 
przyczepiaj się do pon,ądnych ludżi. 
Z kolei do g ol1.czaka p?'zyskoczyl 
w róg jego, Olek Wacyńs/d. Siedzq,o 
po sąsiedzkn nienawidzili s-ię obydwaj 
i Wa.oy11.s'~i piln01cal ty/};o okazji, by 
się odcgrać n n sąsicd:::ie. Teraz na-
darzyła się oka:~ja. Przyskoczył do 

DrogD,; W~Jącą ,.i~ krętó łlJśr6d pól 
i prowadzfł<Jo.. na 1'Ccz:yckie łąki, ula 
{lroma<lu, koriarzy. Znajdowati Bił oni 
na całej długości drogi. Jedni docho
mili już do łąk, inni opu$zcza1i 110-
piera lOioskę. N (l. czele w8zystf,;ich 
szedł Stacho z Józefe'm Giin/ciem. Nit! 
iii kos'JIn(t ramieniu, a na lJlecach 
zwisało 1t każdego zawiniątko z 
jedzenicm.. Daleiw, byla droga r.a 
ląki i kosin/'zoln JLie oplacało sil} 
wracać na obia~ du d<>mu. Józef 
Glinek niósl ?'ównież młotek i bab.
kę da hlepania k08. lVybra~i się chlo
paki na, cały dzie/I- i zaopatrzyli się 
we wszystko, co im było 7lat'1'zeblle. 

K01l.czaka i pchną l go mocno. KOń-
- Tutaj był lcamieit - dowodził stl·zel1. i wYi'zncił ze siebie jaklly Tu wtrącił się Jasnota Bartek. czale zatoczy l się, lecz odzyskawszy 

Kien:ela wska.'w:iąc na jakąś kępę. przez sl:lę: 'Zawsze b1fł on Spi'zllmie )'Zf3ll.qem Sta- 1·ó.wnowagę machnąłko.~iskiem na od.: 

O dtJ,'ieście I.:roków za chłopakami 
Hedl Lobioda Paweł, dalej [(okozak, 
wróg jego - orek W((cYiiski, Jaszotu, 
Bartek ·l inni ... Ch.lopaki wszczęli ,'O.Z 
'/d01IJę o sta1'um Leoiodzi,e. Była kW13-

,ti((, czy pOWJoli ciąG łqkę u /liebic. 
- Ja już do twojego sta.rego nie 

pójdę - mówił Glinek Józef do StU,
/J.ha. - Po co ma mi odgrll,żać ja/, 
1J'rzJJ 8iewctclt. 

Stachowi nie było pr~!/.iemnie 81/1.
chaiJ nieprzychylllYch. sl-6w o ojcH, a/.~ 
1nniej go teraz oochodziło. Irka na
re8zcie zgodziła silJ p/'aco?.vać w spół
dzielni! 

Bylo to dla Stacha 1w,jiuażniejsze. 
~go(lzila sit pracować! CO !lO w t,u
kiej ohWili obchodził pogniewany oJ
.~e? . Irha pracuje ?11 spótdz ielni , R c
ezyće '.rok za hokiem jednają s-ię i 
Pracują coraz zgodnie.i. Co mógł {jO 

tera.:: obchodzić ojlJiec~ On mu wi
l1i~, że m1Ui iić sam, ciq.e ląkf}? On 
-rJ/U winieit, że: dawał łi~ 7>01w3'i6 zło
iti i gmpiej a.1n&icji? 

Doszli wreszcie 'fUL miejsce . . TlI stu-
1teli. KierzellL z 01l.JCzar"um zaczęli 
~zukać znaków na 'miedzy, która, dzie 
lila ich dziJ/.łki. Chlopaki rnzbierali 
się, skladaH ".(1, lącp, pl':~ynies'ione ne
C?"I/ i tol;oU.·i z jcJ."cniem i ch1l:·!Jta~·i 
~:J. koirl/. . 

Nagle u:ybttckla sp .. zec~kd'międ;,y 
.Wr;:~/~ i Olre:mrkiem, 

- Nie, tlltnj - -macal Owczarek _ Ciąć, to ciąć! Tnijmv! cha J..Iebiody, ale siewy wiosenne jesz- law. Kosisko jedlia/(. ani dl·gnęlo.To 
nogą. cze bai'dziej l:n'zywiązaly go do chlo- [(rówleo. trzymał je ?1lOcną dłonią tuż 

Owczarek nach1nU1'zyl się. Znów paka. Widział teraz. że Stacho stoi 
Stacho patrzał 110, obiJclw/t reczy- macnl . nogą i .wetchnął 1U ziemi,:, l1wl'kotuy i -niepewny i to dodało mn 11 i·Z11 Tw~ie. 

cnl.;ów milcząc. Stanął on z kosą go- l)).zyrfliesiony ze sobą d/u,gi kij. Sto.- odwagi. - Co ~ry, chlopcy, powal'iowaliśtar 
tów do p"'zoclowania. Była to już cha patrzał na niego contz zhnnie j- - pytaL 
przyjęte zu)yczajowo, - gdyż Stacha szym wzrokiem. Uczul nagllf chęc - Te Owczarek! 110wicr/:zicil Szarpnął kosę J{01tczakni wyda;·ł 
uważano za najlepszego kosia,l'za we d ' h . 1 " O' . Ostl'O -- Jak ci chłopuki z:nsialy pole m~t. T?'zymaiąc j/ł 10 1'1}im ?nówił: 
1vsi. Za nYm ustawiła /l·i" ,'eszta chło- 11 erzyc wpyc qJącego h:~J.. wc.'uw- na 1d.osne to było dobl·ze" tal,;? L1 L d " ka 'w wystawiony tylek. Byla to tak· - )awnic.i ~'osy. shtf:yły o wo-
]Hi/c6w. Gdy sp1'Zeczlca się jednal,; naglu i ?nocnachęć, że uz cisnął lco- teraz ci się coś p"'zeb'ęciło we łbie. jowutiiu z paliami. 'fcl·a;;; widzę, chlo-
l);'zecilfgała, Stacho zapytał: sisko. Lecz uwci,gę jegp pochłonę/.y _ Na 1viosnę nie brały si~ do Pll chc(~ z chlopami wojować. 1. ttJ 

- To co wy, chcecie oddz·ieluc swa noioe wYP(J,dki.'· · miedzoków. Szanowały granice. A te- T.:to? Bieda, sama bieda. Bo, }Jros·~ę -
je clmałki? . ?'az co? - Owcza1'ek uniósł się. Z((- ]{l'ówka ~oskazał lUt pn;y{/!.c;da.jo,ClJc1l, 

_ Bal To jak? - odpowiedzieli py .Wo~,;ól młodyo!~ z/yie?·alo się clO?'~Z cząl tupać 1WgC!: i wskazywać mif:,i- się ,; dale,l~a Sa.Uw i Wrpn/.'a -p~ 
. , . d ~. b' ._..1 w~ęceJ reczycakow. Zatl':liymywa Slę d ' d tl l I " 80brznchy ·patrzn.. i śmieJ'(( .. Sill., z nu. 
tamem Je noczeSnl/J o aJ sąsl!hU. y. . przy nich -m'a.''''·'c l~ażdy ,z idących. sce, g .:<;113 prze tem wc mą CIJ.-

"" <N. T k l 'd ,. 'c;ec' 1'10 Czy to lndnie ? -:- .o, ch~le1·a!.- zalclq:l Gltmek, - 'rylko Lebioda Paweł przeszedł nie ~t szu'a rme zy l1WJ OJ ', ~, . • 
DtV't/J gadZiny m~ną, zam11t wyttyczyta spojrzawszy nCWJetna zgromadzo- je dziady, tn i jo berle szukoł, dopóki Potem zWl'ucaJąl' sir do Stacha, 
miedzę. nyek. . bede żel. Zaio godały htdzie, i:eś ko- K?'ówka P1Jtal dalej: 

munist(~! - wyg1·oził pię,~cią Stacho- - C:o,§ ty nar'obił, SI;aQhn? 
- No, to jak'! - po Ta·.l: rltrugi pow Z b . ·l'· · '0 l' wio - CoJlyrn Reczyc<nn wstyd prz'j/- Stacho zatrza.sl sie cały. tó/'zy[;i oba} sąsiady. e ram gapt ~ su; na WC.<:al·lća ~ • 

Kierzelę czekając rozstrzY{/1tięcia ich nosisz ! Do kościoła nie chodzisz, 1~' ----: Niech to ws .. zystlw E; z lo,g trafi! 
- Ciąć, jal~ ~dzie - zaprop&nowQ.l sporu. W tej chwili nadb'icgl zdysza- Boga przestale,§ wierzyć Z ojcem Lecz jt~Ż cl;'ugi sąs-iad Owczarek-

S/ifJeho spo~o1me. '. ' • "ny Krówka z Nied'f'ęgą, Obaj /lpoglą- się /clócisz! Ty dro,ni'u.! - Owczarek. Lipczyk,' ,młody, rezolu.tnyg08poda,·'l: 
- Ma. BU: T'Qzu!1t~ec, z.e Jak tdzu: dali na wszystko z niekłamanym zdu- zapienil się prawie do nieprzyt<nn- t}'ącil Stacha w 1'amię i wsk(rzal n~ 

- 1JoparU chlopak~ zgodnu z wczoraJ mieniem. Stacho odczuwał przez chwi ności. swoj(~ łąkę i na Owczar!,;ll. 
szq, umową. lę 70Y1'Z?tty snmienia, iż z?'obilp?'zy- [(l'ZiJ!,; 010C~al'!; .. "J, poniósł się widoc.~ _ Tn·ijtll. u mnie, j(lJ,~ on w:e chce. 

Owczarek zaczął kręcić glową. Po- juC!Oł01n niespodziankę, lecz nag!e do nie na poler i łąki, gdyż 'l stary De- Stacho opa.nowal sif. Z1'J1'acał si~ 
patrźal na wszystkich, po czym jesz- leC1.~ł {j0 glqs Owczarka, "ozgmewa- bioda, i Salek i pw'obe/c jego ·i jes.c:. do chlopaków, tak jakby ni1;ogo,wię-
cze 1'az ruszył przecząco glQWą. ny 'l. numawlStny,' CZIJ kilku chłopów z sąsiedidch wio- cejnie było, i ,'ze ki nad podziw spo-

.la: si~ na -to ~~igdy nie zgodzę - _ Wielleo m'i, psiaKrew, łl!8ka.. U 'ser~ przY~,tanęli ob1'6ceni}'warzami ?V kajnymgwsem: 
1101U1.cr!zwł tWO-1'ay-rn, zdec-yclowan1/1n mnie h'owa ja.kbór, a n innych co? st? onI} g, <nnady.reCzYCk1C~ chłopów. _ Będziemy ciąć, jak 'liwwiliśmy. 
glosem. ' Wygniel((. l jak tu pótem znaleźć A tymc~o,,:em om krzyczeh coraz zu- Owcza'l'ka miniemy. A teraz z1~/T6eił 

Kiel'zela i-nac.uj s-ię zachował. «woje? Je szcze ltamzie nie jesteGmll palczywLeJ_ się do reszty - lao nie chce nast-ej 
Spu{;cil' glrrwę i my.ś!.ał. Potem spoj- w kołchozie, inQ 7alzd-y siedzi na oj- Józef Glinelc podniósł kosę da góry p01nocy,.niech oddziela 8woje . el.ziałki. 
r'z(J1 na ll!,ld, l/a ich bez/';resnąprzr?-c01I71W1w .. ch, i zall1;ierz-ył się ~u Owczai'l.a: Do nich 1ny nie pójdz'iem'll.· ' 
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5 obwodowych Komitetów Obrońców Pokoiu Soboła 

OY2URY APTEK 
W zasz,czylnej ll'kcji zbierania po-J- Sl'adn (Ubezpieez:aloia), pokój Nr 1, 

pisów pod apeiem sztokholmskir>.1 Nr Id. 19.31. Pr,z;ewodnłczą~y Sta-
Rowiawiając z nami, !tktywi~1ki 2ł 

.. Alimy" oświaduają: Pamiętając 

okropności ostatniej wojny, rmisz
czenia, nędzę ludu polskiego, jaką 

prużył. on w o'kresie okupacji, bę

dziemy wyjaśniały wszy!flkim przy 
zbieraniu podpIsó", te o pokój trze
ba walclyć zwiększaniem wydajno!iC'Ji 

agitację wokół 
gO' • 

apelu sztO'kholmskie- Dyżur nocny: Apleka pod Gwia7.d~ .ul. gen. 

winDO wziąć udziat jak najwi~cej 0'- Ilislaw Zgól'Ski. 
~b. Miejski Ko-mitet Obrollców PC?- W ~iędzybmdziu KOP powstał w 

wyniku starań kO'biet aktywistek . Na 
czele KomHetu stoi Siei aniu Klew
rowska, ., skla<d jego wchodzi ne
reg kobiet. Komitet własną pl'a.cą 
przygotował sobie flchlud'l1e i es te-

Swierczewskie1:o 14. 

>'OGOTOWtE RArUNKOWE: w. Grodzisko' 

kO'ju, pragnąc udost(tpnić wszelloe Obwodllwy Komitet .Obro{lców Po-
infDrmacje, mbszka:lcDm ~lzie]onic_ ~O'-ko.iu Nr ił - ul. Jabłońskiego :!! 
daje a0resy Komitetów ObroncD w (pZGS), li piętro, świetlica. Nr tel. 

tel, to-OO 

ąRA2 POZARNA: ul. MickIewicza lO .

tel. 00. 
Pokoju w Hzeszowie: 11-74. Prz~wod.niczący _ Baba. 

Miejski Komitet Obrol1e.iiw l'oko,in 
- Magistrat, sala. Nr l, NI' tel. 14-15. 
Pl':-.ewooniczący dr L. Kucharski. 

PRZEMYŚL 

Obwodowy I{ll'mitet ObJ'lońcó~ Po
koju Nr 1 - .M3gist~a!, sala Nr 12. 
Nr iel. 16-10. PrzewlHlniczący tow. 
lÓ7.ef TomczysJ:y!1. 

Obwodowy J{omłtcl Obruiiców Po. 
koju Nr 2 .- ul. J~gicllońska 3;;, N .. 
tel. 11l.57 (Zarząd Okr~:.(Qwy ZZ PPl. 
1)l'ZeworllllCZllJt~,· Warzecha. 

ObwodQwy Komitet Obronców Po
koju NI' 3 - ul. Tannenbauma 8 
rśwlellicn międzyszkolu:l TPD), .Nr 
lei. 13-52. ~zewodniuąey ZbIgniew 
'\damczyk. 

Obwodowy KomUeł Obroiic6wPo
Jwju Nr 4 - ul Obrońców Stalłn. 

Kobge~'v agitatorami 
pokoju 

w szerokiej kan.panii pokojo~ 

;la terenie miasta RzeszDwa biorą ró_ 
wnicż udział robotnice Fabryki Prze' 
tW'Drów Owocowych "Alima", klóre! 
załoga już ziożyta podpisy pod ape_ 
lem sesji gZ lokhQlmskiej. 

'Prllcy. Walcząc o wykonanie pla_ 
nów p-rodukcyj.nych, wzmacniam1 
naszą siłę gospodarczą, II tym sa. 
mym j siłę obozu J><lkoju". 

Koła Gospodyń Wiejskich 
mG50W~ organizuią 

gromadzkie Komitety 
Obrońe6w Pokoju PmcDwnice fi1.yczne -- ,'eresa Rze

rzychn i Antonina Augustyn, są agi
Sprawa obrO'ny pokoju jest droga 

talorami Pilkoju na zakładzie pracy i bliska lwbietom z miast i wsi, któ-
ł biorą ud:t-lał w l'Jb!eranlo· podpisów . re walcząc o pokój, walczą o swe 
pod apelem slalego KomUetn Obroń. szczęście . 

~" Po~oll!· Na \"<,si ""'" orga·oi:wwnnin KO'mite_ 

tycme pomieszczenie. ' , 
Aklywistka wiejska Zofia Szurgot 

w Dobrej Szlacheckiej zmobililOwa!a 
w~!ysłkie kobiety swej wsi do prac)' 
dla IJPrawy POkO'jU_ 

18 czronkiń KGW w Dębnej wydat
alie przyczyniły się do założenia KO' 
la Obrońców Pokoju i przygotowały 
wi eś do akcji podpisów. 

W .Llsznle, Korollnl! Pastuszl'k. Ma
ria Mleczko, Marla Dąbrowska j ZOa 
fia Wojnarowska sta'llowią trwn Ko
mitetu ObrO'ńców Pokoju. 

We wstystkich wiejskich Kornl~e
tach Obrońców r"okoiu, uuzial 'koblel 
w ak~ji uświadamiającej, popr7.edz:I 
jącej podpisywanie apelu, był bar
d7.0 duży i żywy. 

W gromamie Ka,cwrO"wy czlO'n-

Oyżs r MCUY: Apteka pod Koron'l uj. 3 Maja 

~OGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Piotra Skar. 

gI .12 tel. S-fIO 
,TRAZ POlARNA: ul. Wodna 13 t~l. 413. 

KRnSNO 
Dyżur nocny: Apteka mgr. Wojtynklewku ... 

Rynek 
POGOTOWlE RATUNKOWE: ul. Stanica •. 

telefon 141. 

1EA'lR 
'I\N~rWuWY fE ... rn ZIEMJ · ftmC;zow· 

SKlEJ: · .. Wesele Fon.la" R. RU5Zk"ws!;:'ega 
_ Itrotocb Wlla muzy.cElJa W' SoCh allJacll 

- pocU\iek o audz. 111.30. 

---------,.;...-,---------------------- łów ObrDńców Pokoju przodują ak kin,ie KGW ZoUo Slerochows'ka, Frun 
ciszka Koslba, Helena SŻpak. Mula 
Wilnslk, wesp6 ł z męż,czyznam! pra
cowały wokół wielkiej sprawy. 

KINA 
8ądziemy wzorować 'slę na doświadczeniach 

lywis1Jd l> Kół Gospodyń Wiejskich. 

W gromadzie MarkO'wceKO'mitet 
OP powstał T. inicjatywy Koła Go
!f})odyil Wiejskich, k~óre wok&! spra 
wy pokoju zmobilizowały całą wieś. 
W gro.rnadl:ie Wiełopole r.cbranie w 
sprawie Dbrony pokoju zwołała ,prze
wodnic23ca KG\V Annn Jaworska. Ze 
branie ~arnieni!o się w wielk, ma_ 
nifestację nu rzeez pO'koju. 

RZESZOW ~ Apollo: DubrowRki 
RZESZÓW - Za('bęta: PocaluQek na sładi"me 
pRZEMYSL - Ba/tyk: Dom na pustkowiu 
PRZEMYSL. ~ OlimpIa: OpowIeść o prawdll-radzieckich pocztowców W gromadzie Gądy: Aleksandra 

Ptak i Aniela OIbrycb, wgrollladzil' 
Osobnica czło.nkini KGW wraz z: Wlk 
torlą Brągiel, wykazaiy żywą działaJ- , 
ność. 

wym . cdowieka ' . 
W świetlicy ZZ Prae. PDt:!łowyeh 

i Telekomunikacyjnych w Rzeszowie 
odbyło &'ię doroczne walne z"branie 
czlonkó,v Kola, celem dokonania wy
boru nDwych wladz. 

Cilon.kowie ZwlIłZk. przywlIł !Y-
wa li należylą wagę do tego fa.ktu. 
gTomadząc się w komplecie na długo 
przed rO'Łpoczęciem zebrania. oma
wiając kandydatury t~'ch, klórzy naj· 
więcej . trudli wkładają w organizowa_ 
nie życia związkowegO'. 

W obradach wziął u-dzia} prrewo_ 
tlni czący Zarządu Głównego ZZ Poc;t
towców tO'W. Ludwik Gniewek, który 
wygfosił" ·i'eferatnatimlalsYl'ua~jr po: 
litycznej świata luaju, podkreślając 
olb rzymią d()lliosłość a,pelu szlok
I:olms.kiego, wskazując na do.nioslą 
rolę poczlowoCów w wielkiej akeji wal 
ki o pokój_ . 

PO' rEńcraeie, dotychczasowy prze_ 
wDdniczący Związku low. Machnie.. 
ki pod{!ał słuswej krytyce i sam?~ry
tyce prace po~zezegótnyeh komISJI i 
samego zarządu. 

W szerokiej dyskusjI nadr{!reratem 
i sprawO'zdaniem labierali głO'S pocz
tDwey: J'ezior, Kądziola, Bałajewicz, 
Turek I wielu i'llnych. którzy kryty
kując działalność ustępującego zarzą" 
du, wnieśli szereg eermych wskazó
wek dla przyszłych wladl Zwi'ązku. 

W wyniku wyborów wybra,no no
wy Ia'rzą-d, na którego czele sianą! 
Tadeusz Miazga. \V nO'wO' wybra
ńych wła{!'zach znaJllzlo iłię wiele. ko> 
biel. 

Dokonano ·również . wyboru 6 dele_ 
gatów na konferencję okręgową. 

Na zakończenie uClestniey ze,bru_ 
nia uchwalili rezolucję, w której zo
bowiązują się: wzmóc walkę o u
trwalenie pO'kO'jU, przestrzegać sO'cja
lislycznej dyscypliny pracy, zwięk-
8ZyĆ czujność klasową na zaldadach 
pracy w myśl wskazań III Plenum 
KC PZPR, wykonać przedterminowo 
pierwszy ,rok planlJ6~letniegO' przel: 
przystąpie<nie do długofalowego wspól 
zawO'dnictwa pra~y. roztoczyć jak 
nnj{!alej idącą opiekę nad przodow· 
nikami pracy, racjDnalizatorami o
raz nowatorami, zaSlIO'sDwać sysle
matyczną gospooarkę oszczędnoś
ciDWą, podnosić stale poziom uśw!a 
domienia polilyczno ., ideologicznego 
członków Związku, brać przyklad 
I uczyć się na doświadczeniach pocz· 
towców radzieckich. bv w ten spo
sób przyśpieszyĆ budowc;'· sO'cjalizmu w 
PO'I.sce. PO'wyżSZą rezolucję przyięto 
jednogłośnie przez IIklamację. . Od
. śpiewaniem "MiędzynarodówkI" ze_ 
branie .zakollczono. 

A.DOLF CW) NER: 
koresp. N. Rz. 

Wyłoniono Komitet Obrońców Po_ 
kojn i prace jego połączono li! pra
cami wsi w kiiminlmoubudowy. -
Czlonkinie ITomitetu prDwadzą żywą 

Na wielkim zebraniu przodownic 
społecznych powiatu Dębka al.tywi
stki 3: miasta i aktywistki Kól Go 
S'podyli Wiejskich wśród ogromne~o 
ellfur.jazmu i O'wacji na cl:eść pokoju 
gremialnie po~pisaly apel 8złokholm -
1fki. 

Załoga "Alimy" . realizuie 
zobowiązania dł.ugofalowe 

PracoWnicy Fabryki Przetwol'6w Piękne wyniki osiągająpraeownicy . 
Owocowych w Rzeszowie, rozumiejąc działu produkcji marmolady, Podjęli 
doniosłą rolę jaką dla wykonania pla- oni zobowiązanie wykonania 145 proC. 
nu 6-letniegO' ma współzawDdnictwo przewidzianej normy, a wykońuj~. ją . 
pracy, podjęl i w miesiącu marcu zo- w ponad 160 proc. 
bowiązania długof:Howe. Dużym wykonaniem normy może 

Po przeanalizowaniu własnych moż- wykazać się także dział produkcji 
liwości prDdukcyjnych, zobowiązali dżemów, który wyrabia około 180 
się przez Dkres 6 miesięcy wyrabiać . proc. normy. 
150 proc. normy. 

Osiągnięcia swoje zawdzięc~ajl) 
Trzeba powiedzieć, że· podięte zoo robotnicy fabryki szerokiemu rozwo-

bowiązania są nie tylkO' wykony\'t-ane, jowi współzawO'dnictwa zespołowego 
ale wysoko przekraczane. oraz sprawnej organizacji pracy • . 
Już w pierwszym miesiącu po pod-

PRZEWORSK _. Bałtyk: Oddtlal Z - • 
JAROSŁAW- Gdynia: NieodrodM córka 

RADIO 
6.15 Kom:erl zespotu Mandolitlilstów, 8.05 

Jłuzyka charakterystyczna, 9.15 Wszechnica 
Radiową., 10.55 Aud. szkolna dla kla.s m 
_ V. li_li> Fiangment noweli E.Tric>let pt. 
.. Kóchankowie z Avinionu", 12.M· "Na swoj
ską nutę". 17.35 Pogadanka , przyrodnkŁa, 

18.00 Glos mają kobiety, 18.20 Kon<:ert.u

spolu InstrumentaLnego. 20.40 W, rytmie ta
necznym, 21, tO "Jak kan.dydowałem na ilU' 
lJern..tor~ - h~iiioreska. 'Mai-ka. Twain' •• 
n.Oli P,iosenkrillirtru>tskie -- ~yty. aaA5 
Orkiestra i soliści. 

Wnjewódzki Komitet 
Obrońców Pokoju 
·WOJ. KOMITET OBROŃ

CóW POKOJU W RZESZO
WIE M l E ś C I S l Ę 
w siedzibie Pow_ Zwj~zltu Bo
jowników o Wolność i ' Demo· 
krację llrzy ul. Jagiellońskiej 7. 
Dyżury trWają od godi.S-mej 
do 16-tej. . 

Pracownicy elektrowni zradiofonizowali 

pisaniu zobowj;~zania dział produkcji Na uzyskanie tych rezultatów 
soków O's iągnął 170 proc. normy. Zo- składa · się również dobra praca cza
bowiązania l-Majowe przyniosły · dzia łowych robotnic w zakładzie takich 
łowi nowe . osiągnięcia: wy·konan:e jak Anna. Białogłowska, AntO'nina 
wzrosIo o 40 proc. Obecnie przecięt- Basik i Motkiewicz. W dziale soków 
na wydajność :;cspołu wynosi około wyróiniła się brygadier - Kaznecka, 
190 proc. wyrabiając 185 proc. normy. (Oż) 

TClefol\ · Prezydium WKOP 
w tzasie od g·odz. S do 15-tej. 
.Nr 16-09. 

szkołę 
zainstalowali tutaj 16 głośników. Po I 
nadto za.kupili oni dla modelarni tej 
szkoły potrzebny materiał modela!-,.ski 
oraz uzupełnili. I!przęt dla bOIska 

RobDtnicy Elektrowni Miejskiej w 
Przemyślu wykDnali podjęte zobowią 
zanie zrlldiofonizowania we własnym 
zą.kresie II gimnazujm im. Moraw
skiego w Przemyślu. Trzeba zazna
czyć, ±e robotnicy elektrowni są opie
kunami II gimnazjum, dzięki czemu 

Dziś występ 
artystów warszawskich 

. Staraniem Państwowej Orga
nizacji Imprez Artystycznych 
w Rzeszowie w dniu dzisiej
szym o godz. 19.30, w sali_ D~ 
II1U Kultury przy ul. Langlewl
'za odbędzie się występ gościn
A)' warszawskiCh artystów. 
Montaż rewiowy "Cztery do 

jednego" przewiduje. ~ pro~ra
mie humor, piosenki l tanI~: 

·Wykonawcami będą: pIes: 
• tarki _ Irena Aleksandro\\' l 
Helena Grossówna. humoryst
k. Hanna Chmurzyńska. 
tancerka - Halina Skrzypkow
aka i akompaniator Jacek Ru.
dzId. Kierownictwo artystyczne 
Kazimiera Ariana. 

Ceny biletów od 100 do 300 
zł. Członkowie Zw. Zaw. otrzy
mują 50 proc. zniżki. 

Trybuna Czytelników 
sportowego. ~--------~-------------------------------------------------------------------------~ Doceniając wysiłek robotników, u-~, Wolność Tomku od tych "perełek" z czasu okresu oku.pacji. 
czniowie gimnazjum urządzili dla za- Ciekawi jeS't t'ś my, jakie napisy z tego czasu "zdobią" 
logi elektrowni występ artystyczny z W swoim domku" Zarząd Miejski? 
urO'zmaiconym programem, oraz wy
konali gazetkę ścienną. Dla ściślej
szego nawiązania łą~zności s~~oły z 
elektrownia uczniOWIe zaproslh pra
cDwników ·~a urządzoną przez nich 
wystawę książki i na sztukę , teatral
ną graną przez szkolny zespoł artY3-
tyczny. oż. 

230 egzemplarzy gazet 
sprzedano w 2 godzinach 

Kol. Aleksander Tybor uczeń Lic. 
Rand!. w Gorlicach zobowiązał się 
rozsprzedać 100 egzemplarzy "Sztan 
daru Młodych" • 

Z podjętegO' zobowiązania kol. Ty
bor wywiązał się wzorowo - rozpro
waczając nie 100, a 230 egzemplarzy 
"Sztandaru MłO'dych" w przeciągu 
2-ch gO'dzin. 

Wyczyn ten powinien być dla mło
dzieży przykładem i bodźcem w roz
powszechnianiu dziennika ' młodzieżo
wego. 

FRANCISZEK BOBULA 

- Ale tylko w · pl'wnych gunicach_ 
Niestety, Jan Filip, właściciel nie mniej, tylko 3 wła ' 

snych .,domków" nie uznaje żadnych granic, może za 
wyjątkiem jedUf'j - żelaznej kurtyny. 

Stąd też 11 pana · właściciela pokutuje jed'llo brzydki~ 
przyzwyczajenit1, klóre można określić "łowienie rybek 
w męlnej wodzie". . 

·Ob. Jan Marchód, pracownik elektrowni Stalowej WolI 
pisze do na~: 

Za jednoizbowe mieszkanie, przepierzone deskami (J 

wyminra.ch 7 Dl na ! m, w 1945 roku płacił miesięc7.llic 
p. Filipowi 170 zł, parę miesię<Cy później - 500, obec-
nie p. wlaściciel każe sobie placić 1.500 złotych. . 

Ob. Marchód ma na utrzymanin 4 dzieci i mllsi SIę 
gnieździć w. jedmj izbie, zaś p. właścici e l - "tylko" 
3 kamienic. z których chciałby czerpać pokaźne zyski. 

Pan Fili,p, właściciel trzech własnych "domków" za
pO'mniał wi·docznie, że kij ma d",a końce ... 

Usunąć niemieckie napisy 
w Lesku 

Hitleraw3ka <tkupacja dobrze dała się we . znaki mie
szkaócom Leska. Koszmar tego czasu minął bezpowrot
nie, jw'nal, idąc ulIcami tego miasteczka, rzucają się 
w oczy nil pisy W rodzaju: "Zuro Luftschullraum .... -
Mim<lwoli przypominają O'tle całą Dt:bydę hi!l .ero\\'sklcb 
ID_od. Nawet wola i U1'zl!,d Ska.rbow)' nie sa wolne 

"MIESZKAŃCY DOMU I'RZY ULICY. MARSZAU~OW. 
S({IEJ" - RZESZÓW , . 

\V sprawi e Vlaszej illterweniowali~lDy w Zanildzi. 
Nieruchomości Miejski p j. 

Jak nas illf<?rmują, odpis pr;,lokói·u wizji lokalnej po
wyższej · rea lności : eleklryfikacji i d O!Jrllwadz"tlie ka_ 
nal iza cji do tego budynku nie · może na sIąp i ć na l'łłCllU_ 
rwk FGNl \\' myśl zarz fłtlzenia 1"linister ~,'I\V~ Admin ist ra· 
cji Publicznej, bowi E' 1n dom ten znajduje s,~ w Dtlleglości 
100 melrów od sioci elektrycznej i kanalizacyjnej. 

\V sprawie rcmonlu, Zarząd Nieruch"h-w ści Miejsl;icli 
wystąpi z wn:osl<i ~m na rachmH,k FGM i rea lnDść ta 
zostanie lIwzglęu.liiona w planie remDnlów kapitalnych. 

"UCZNIOWI Z GOULIC" 
Autora artykułu p. ł. "Kto lłonosi wioę za. dwójc", 

prosimy o podanie nazwiska. 

OB. A. T. USTROBNO 
Należy wnieść odwołanie L ' decyzji Sądu OkręgO'wego 

.Ubezpieczeń w Krakowie pooając świad'ków, którzy mo
gą potwierdzić •. źe mą·ż do cbwili g,mierci l,rzepracowal 
20a tYi/od:ni sk.ładkowlIch.. 
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Piłkarze Rzeszowa 
w rozgrywkach 
o puchar miast 

w lIlic-dz,ieIę, 14 bm. repre~efl.taeja 
Rzeszowa l'oze~ra li reprezentacją 
Przemyśla mecz o pu~har miast. Spo· 
tkanie od,będzie się w Przemyślu na 
boisku Zwiąx-kowca Polonii o godzi. 
nie 16. 

w 
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Rozwój LZS-ów 
pow. przemyskim 

Do naj żywotniejszych wiejskich K'lubó, 

Drużyna :rzeszo'Wska wystąpi w skła 
dzj.~: bramkarz - Lubiński (Stal), 
obrona - Rycel"~ (Ogniwo - Reso
via), Chmiel (Spójnia), pomoc - NIe
dllliclsk,j (Stal), MikusiÓ8ki (Og.niwo
RC\Sovia), Besz (Ogniwo - Resovia), 
atak ~ Majeran II (Stal), Kwa (Sial), 
Jurldew1ez (Gwa'rdia), Brudek (Spój 
nia), Dwernieki (Ogniwo - Resovia), 
w rezerwie Barłowski, Daszkie .. 
wicz, Majeran I. 

Rozdanie nagród uczestnikom 'łyścigu Pokoju 

sporto"';ycl1 na terenie powi",tu przemyskIt 
go należy znany caJemu ogó!O\\\i sportowe 
mu LZS Żurawica. Rozwój ten może zaw 
dzięczać sprawnemu i fachowemu kierow 
nictwu, który dokłada w$zelkich ~tarali ~IY 

Ludowy Zespól w gminie Żurnwica świeci 

przykładem POloS>taJym mniej aktywnym zesp. 
10m na terenie naszego powiatu. LZS Żura 

w;ka posiada obecnie 300 członków aktyw 
Dych, ktorych prowadzi Prezes Ob. Żyjcw 

ski Franciszek zaslużony d7.i.lacz oporl o 
wy wiejski oraz v-ce prezes LenclOwsk 
przedstawiciel ZMP. 

W ŚIl'Qdę po południu odbyło się w 
Pradze, w pięknie udekorowanej sali 
w Ihlmu im. Tyrsu - założyciela Cze 
ehosłowackiego Sokoła, uroczyste 
rozdanie nagró·d u-czestnikom wyśc igu 
pokoju na tra~ie Wa,rszawa - Praga. 

Na uroczysloki ohec,ną była deJe-

gacja pols ka, która przybyła do Pra 
gi z okazji zakończenia wyścigu. W 
skład delegacji wchodzą: przMsta_ 
widel Prezydium GKKF - wicemiu. 
Kożusznik, przewo,dnicząca Ligi Ko· 
bie-t - Sztachelska i delegat CRZZ
Dolowy. Obce,ny by,t również meka 

n.mbasa.dy polskiej w Pradze - Cha· 
chanowicz. W uro{:zyslości wzięli 
ta,kźe udział: wiceprzew. Czechosło_ 

wa.ckiego Komitetu Obrońeów Poko· 
ju - Hejzła,r oraz z ramienia or
ganizatorów wyścigu: "T1'ybuny Lu· 
du" i "Rudeho Prava" - redaktorzy 
Weber ł Dolejsi. 

Na wstępie urocEyS>to&ci powitał ze· 
branych wicep-rzew. Pokorny, pod_ 

Klub LZS Żurawiea liczy 6 sekcji posz 
czególnych dysc)'plin .p()rtowych Ił miano
wicie: 

1. Sekcja 
2. Sekcja 
3. Sekc~a 
4. Sekcja 

S'1«Iząc po składzie zespołu rzeszo· 
wskiego, śmiało nwżna powiedzieć, że 
mecz zapowiada się barozo ciekawie, 
a drużyna prz,emys-ka będzi,e mieć hu 
dną przeprawę z silną linią ohrony t 
lotnym atakiem rze~"zowskim. 

'V tym samym dniu drugi ze.spól 
Rzc~7.0wa zmierzy się w Jaśle z lam
ll'jsZ<! rept'eZOIttacją miusla. 

Na wyjaz<l do hsb zostali wy ly_ 
po \\'an i: hl'amkarz - Sldba, o,bro
na - Bukala, Kieś, pomoc - Bąk, 
Burjuk, (~~sj(}\·, alak - Lola, Biały, 
.~')HlJJalli?k, Surmillk, Kilb3S, rezerwa 
-- FI,jolek, Pałka, Ko§.ciuidL 

, kreślając w krótkim przemówieniu do 
nio91e ulaczenie tegorocznego 3-go 
Międz)"na.rodowego Wyścigu War
szawa - Pragll, który był wielką ma 
nifestacją na rzecz pokoju i brater
stwa ludzi pracy. 

5. Sekcja 

pl&! noZn~j HCI<jca 70 zawod 
lekkoaUetyuna !icrqca 80 uw 

eZllchOowa Heąea 20 ~aW'?d 

n arcl IU'Sk a licząca 'l:l z&wod 
ping-pongowa licząca 6 zawod 

6. Sekcja gier sport. Hcz~ca 20 zawod 

C.:olową sekcj~ LZS Zurawica jest sekcjI 
lekkoatlel~%na posiadRjąca dl1ty doroocl 
na skal! ogÓlno kfajowej. Sekcja ta w prOo 
gramie na rok 1950 przewiduje powiększeni, 
swojej kadry do 150 lekkoatletów d (tek' 
prze~ wyszkolenie mloozieiy szkolnej, kto 
Ni w Ilctble około 200 wzięła pod o~~ 

f~owe władze Ołirf~~U 
I'8Z Łuczników , 
w ł:lzeszo wie 

\V ubi egłym tygodniu odbyło się ze 
"ranie 01,1'. P. Z. LucE·ników, lla kló_ 
ryJu nkonslytuował się !lOwy Zarzlłd 
\\' lIaslc;:puj'lcym składzie: przewod-
niczą.cy Gromski Anto.ni, ~ prze· 
wodniczącego Sochae!d Stani:tław I 
Dziadosz Kazimierz (ZMP), skal'bolt 
Wasylczyk Edward (ZMP), se~reta .. l! 
Groóska Danuta (ZHP), członkowie 
zarq(lll: Bomba Mieczyeła'w (GW/lT' 
rlin), Porana Sta'llisław (KoleJ.aTZ), 
l'rz\'w,ua Tad. (Budowlani), Leśniak 
LeoJlold (W. Z, Chł.), Przy]lOś Jan 
(J'llrnioriu.m). Gibałn Zhigniew 
(Ogui\\'o Hesoviu), Z'llstllipey: 
Pal i<:ki Aleksy (Spójni,,), Słonina Ma. 
rin11 (l\olcjalJ"z), KwiatkowskI (Ogni
\\'() - He-sovia), komisja , rewi:!!yjna: 
Hybn,k Zbi gn iew, Talaga Jerzy (Ogni· 
\\'0 -- ne~o\'ia), Sitej J3JrIi'lla (Woj. 
KOIl1, S, P.). 

Na IHlugille,sie należy zllznaczyć, że 
Obęg Hzeszo\V~ki P. Z. tucz. może 
się. poszczycić dużymi osiągni~dl\mi 
llo.mimo, że jest najmłodszym Okrę
g~em w t.ej diiedzinieSJpo·rlll. 

Komunikat PKKF 
w Rzeszowie 

z powodu małej l.k&i obecnyeh 'W 

unin 11 mnja br. plenaJ1lo posied:r:e. 
nic Powiatowego Komitetu KuUury 
Fizyczne.i w Rzeszowie zostało pru
sunięte na dzień 16 maja br_ .lU go' 
dzinę 10. 

ZlIIpro&zooych gości ;powlÓl'nle 1ł
prasza się o 'P'l"Zy,bycie. (Sala ORtZ, 
nI. Tanenhauma 7). 

Wy§cig War.szawtl - Praga. Stadion Wojska Polskiego -- l1onoro-
wy 8twrt. 

Pierwsze zwycięstwa szachistów ORlZ lRzeszów 
na mish"zosłwach Polski w Katowicach 

W półfinałach . r'Ozrywkowych o 
mistrzo,slwo Polski \V szachach dru
żyna Rzeszowska ma się zmierzyć z 
następującymi zespołllmi: .. WJÓk· 
niarz" - Zgierz "S,pójnia" - Po_ 
znań, "Kolejnrz" Częs1ochowa, 
"Ogniw'o" - Bytom, "Spójn,ia" 
Legnica, " Ogniwo" - Warstawa, 
"Spójnia" Grudliąd:z , "Stal" - Gliwi
ce, "Woj. Dom Kultury" - Kato_ 
wice. 
lnowacjąteg'oroeznych mistrzost\v 

uachowyeh .iP.~t wpTowadzenie ko-
biet do gry na e · tej szachownicy. 
Drużyna ORZZ Rzeszów dzieln : · 

broni barw swego Ok.ręgu, czego do
Wildem są wyniki osiągnięte w pier
wstych trzech rU'nda~h. 

RUNDA J. ORZZ RZESZÓW -
.. OGNIWO" WAR SZA WA 4,5:1,5 

Zagórski - KTUlisch 1 :0, NahJiok 
..,. Wojnal'Owicz 0,5:0,5, BY'l'tek
Powiecz~ 1 :0, .Jęrlrzejowski - No_ 

"'akowski 0:1 , Kober - Trzciilski 
1:0, Sido równa - OrtożeńSka 1 :0. 

RUNDA II. ORZZ RZESZÓW -
"SPÓJNIA" GRUDZIĄDZ 2,5:3,11 

Zagórski - Rybaezewskl 0:1, Nah< 
lik - , Panowicz 1:0, Byrtek - Śza-
perl 0:1, Jędrzejow~ki - Konarko_ 
wsk! 0:1, Kober - Hajec 1:0, Si-
oorówna - Ko-na,rkowska 0,5:0,5. 

RUNDA m., ORZZ RZESZÓW -
"STAL" GLIWICE 3,5:2,5 

Za,górski _ Gorczak 1:0, Nahilk 
- Domański 0,5:0,5, Byrtek - Hu_ 
bicz 1 :0, Kober - Wiatr 1 :0, Rau· 
nek - Sz.emfel9 0:1, Si900"ówna --' 
Jusz~zyk 0:1. 

Na podS>tawie dotychczasowy-c:h wy 
ników drużyna l'zesEow~ka zajmuje 
trzecie miejsce w tabeli ogólnej, ma, 
jąc z~obylych tO,lipkl, za "OgnL 
wem" Bylom 11 ' pkt ł "SpóJnia" Le· 
gnica 10,5 pkt. . 

------------------------~----~~----------~-----------~------------~--------
(141) 

Przed a'o~ocz-ędem orki mda del~,a tÓ'W dokonała q) v
now,ne.go po.dz.ia'tn ziemi, kierując tlię ilokią c'zlo,nków 
kaj;dej .odziny. Bogacze przyozaili się, oczekiwali cze
goś, W zagl"o<lach Jut.k.ina i Sz1yo7.kowa śpi~hrze trze
szcza!y od ziarna, stały dziesiątki s'PMionych koni, 
lecz nie można było spostrzec żadnych iprzygotowail do 
orki i siewu. Z obnwą 5'pogllądały nn te zagrody wdo
wy i sieroty po żołnierzaoo, kOD1Ql'uicy, co przywykli 
jltż do wYiI"obniczej doli. Niektór,zy spośr6d nie po~ia
dającyc'h koni chłopów poczęli zaglądać do boga~zy, jed
ni, by dopożyczyć sobie ziarna a'ż do przyszłych zbiorów, 
intli - by po,prosić o konia na odrooek. Wtedy do
piero 'P()ka,zali swe oblicze , dawni g-o ~podane Wilczych 
Nor. Jewdokim Jutkin wyszedł do ,","Cót) przemówi! 
ze 1E'l0§cią i szyderslwem: 
i - Co, pod,zieliliście się ziemią? - 2lwrócit się do dwu 
ehłapów , którzy Iprzyszli, by p.ro~ić o kQnia. - A do 
:pługa swoje żony wprzągniede? A siać tr,,;e!ba będzie 
lebiodkę'! :pros,zę, na z,drowiel J.a:k wam lebiod'ka 
przeczyści .ki.s.zki, lo może pójdziecie po rozum do gło
wy,.. A wy - 111 obrócił /lię w stronę swych dawnych 
,najelThllic - idźcie, pod.ziękuj.c:ie trollU waszemu dobro· 
G)'lky,temu n\'(lzieckiemu Matwiejkowi. Nie mam 
1eraz dla was żadnej roboty, i mieć nie będę. Po mąkę 
też możeci e nie przychodzić. U:ipiej niech mi zgnije 

całe ziarno w ipichrzu, a nie ~ nikomu ani funta i 
I odszedł, trzaSlulwny furtką. 
W radzie delegatów toczyły się ber: przerwy obrady, 

na' po.siedzeniach wyb~hały' ocse starcia. Frontowcy 
żąd~ li, aby się rozprawić z bogaczamI. Matwlej Slro· 
gow wa,hał się: nie byli już tt:raz buntownikami, ale 
władzą - a czy ,p.ostępowanie takie byłoł>y zgodne z 
prawem? 
Sprawę znowu roZ'wi:jlzal Tieriemjew. Zjechał on dó 

Wikzych Nor peW'l1ego wiose-nnego poralllka z pięcioma 
konnymi czerwonogwardzisbml. Chodził teraz w skó
rzanej kurtce z Iwa1icyJką plI".'leciągniętą pr,ze.z ramię 
i oświadczył, że jegot komisarzem. 

W czasie, gdy pił herbalę u Stro.gowów, Maksym z je
dnym J: czerw(mo.gwall"dz~sH)w z,dążył objeduć wieś i 
.'lwo'łać mieszkańców Wilozych ' Nor na \vi ec. 

Na :obocru koło cerkwi Tierientjew wygłosił krótl,{ą, 
lecz energiez:ną przenlilwę. Władza rsd:ziCC'ka ustaliła 
ceny maks)"malne na z,boże. Ale kułacy i spe'ku!and 
nie chcą sprzedawać zboża po tej cenie, ql;rywają za· 
'(>lłsy, pragną ~amorzyć głodCJm rcwolu<:ję. Sam Leni'n 
wzywa praeujących włościan, aby stali się panami swe
go IOSllI i pomoglI rządowi robotniczo _ chłop"klemu . 

Gdy frontowcy usłys'zeli te stowa, skoczyli do domów, 
móciti z karabinami i przyłączyli się do oddziałuczer_ 
\Von(}gwaTd,zistów. 

W ciągu dwu dni (Jlpróżniono sąsieki kUIWa Golowa
nowa, Srtyczkowa, Jutkinów i innych bogaczy. C7.ęŚć 
!Ziarna Tieri-entjew pozostawił do dyspozycji rady dele
ga1ów w c~lu rozdania nllJbiedlDiejszym gos,podauom na 
z'asicwy, a ~~ztą obładował spo'ry tabor i pod (}Chroną 
czerwonogwl1Jl"dzistów wypra wił do miaslo . Sam zaś )Xl' 
stanowi! zatrzymać się nu kil'ka godzin w Wilczych No_ 
rach, a w drod.ze pow,włnej zajechać jc.sz{:ze doSoko
linówId; dowódcy od,działu powiedział, te pi~ć razy je
sz-cze zdąży dopędzić tabOO". 

•• d. D. 

W imieniu amblliSady polskiej w 
Pradze przemawiał radca Chaehano
wia, a następnie ,zabrali głos przed
stawiciele "Trybuny Ludu" i "Rudeho 
JĄrava,": Weber i DoJejsi. ' Seroecz· 
ne braterskie poo:drowlenia w imie
nin Polskiej!o Komlletu Obrońców po 
koju przekazała wszystkim uczestni· 
kom wyśdgu wicemin. Sita,chelska. 
Naslęj)nie, wHani oklaskami zebra' 
nych, zabiera,1i głos przeds.tawkiele 
wszystkich ekip kolarskich, blorl\
cych udział w wy~igu, Mówcy pod. 
kreślali zgounie wielkie maczenie wy 
ścigu dla qmoonienia wspólnego fron~ 
tu wdkl o pokój. Wszyscy mó~y 
k()ńcEyli swoje wypowiedzi okTEyka
mI na cześć pokoju i solidamośei mas 
ipra~ujących całego !wia,to. pod prze
wodnictwł!m Związku Radzieckiego 

Na za'kończellie 'urÓCl,/;yslości od'było 
się rozdanie nagród. Puchar prze.. 
chodni "Trybuny Ludu" i "Rudeho 
Prava" otrzymał z:w~ięski ze!!ipół 
CzechosłowacjI. Drużyna Czec.hosło
wacka. otrzYllłała ;równie! nagrod~ 
Pobk,iego Komitetu Obr9ńców Pilko
JtL Ponad10 wszystkie ektpy otrzy
lIlały upominki od Czechosłowackkh 
państwowych zakładów pracy, któ
re o-bjęły . patronat !!lad p().,z~zególny
mi lespołami. Zespół poł~kl był 
p9d opieką państwowy>ch nkłądów 
"Ta>tra". 

Wieczorem wszyscy uczestnicy wy. 
śclgu podejmowani byli kolllcjl\ przez 
Przewooniczl\ce>!(o Czechosłowackie
g{) Komitetu Kultury Fizycznej 
gen. Svobodę. . 

Zawody motocyklowe 
w Jarosławiu 

s-ciA motoeyklOw_ZKS "ito1eJan" w 
Jarosławiu z okazji otwll~a .ezonu mot", 
eyk!oweg() w dnIu 14 maja br. ur~du raM 
motocyklowy na tra.$ie 7 Ilm. 

Ral4 lęm będz(e mid charakter propl
galJ.dawy o dutej skall ddęki utn.teresowa
!lL. elę mm Władl PoW'. Kom. PZPR. Tr.
u przebiega po pr.u 'łVSle iorgan!zowan'e 
w Spółdzielnie Prodolteyjpe,w których n
OEestniCY raidu będ~ wltanl p.rzez , mie~~o· 
•• lud!lo~ć. D. T, 

Mtody zawGdnlk ZamorskI Jan pomimo<, 
te ' jest dOob1'Ym lekkoaUet, i posiada dobrt 
wynOO w biesach, opiekuje ale sekcją naJ" 
ciarsk~ jako wyszkolony prtodowlllik w tel 
dyscyplinIe sportu. 
ZM"ząd klubu LZS Zurawica powziął do· 

nlo!!!" uchwao!ę w sprawie rozbudowy 5ta 
dIonu sportowego między innymi zbudowa' 
nie hi~nl e·ocio torowej ora! postawien:o 
ploto I obsadzenie go tywopłotem_ 

SwieUica LZS-u mieści się w tzw. Donn 
Kultury w 2:urawicy, opleke nad urząd2e' 
niem d dckOO'acją sprawuje Ob. ŻyjewslC 

Franciszek. Szkoleniem ideologlclIlym zaj

muJe ~ię Ob. Lenczowski jak również przy' 
gotowuje tlb~oia świetIkowe w postaci 
gry w warcaby, stachy, ping'pong, czyI a· 
nie książek, MuchlUlie radia ItP. 

D. T. 

Repr. Przemyśla
W KS ~;Start" .Jarosla W 

6:0 (ł:O) 
Repreaent~citl PrzemyM,a wysllllPYa w na 

.tępuJlIcym .kład~: Kahuu~zak, K!I'aus, Fi
lIpowlcz, Podwyszyński (Kacunko) , Du1ko, 
Rod~eil, Droil, Tawo-rski II, Dr~ewiń&ki II, 
Ocha.1ski l Szurkowski. 

Dru,!yn& Jarosławska nie była odpowled· 
odm ~Ning • partnerem dla J'eprezenta.eii 
Przemyśla, byla to drużyna ~rajlle, prym' 
tywnle , CIIIS .. rili zbyt ostro. Reprezentacj, 
Przemyśl, była dobrze zeetaWlion., jedynie 
KraUl! 'W obronie byJ nieco sZabeaym od 
swego WW6ł.pamerll Filipowieu. Pomoc 
zagra,ła DA pOoZiomie. ·Zaellala ~to plłkam! 
a1ak, który mając ułatwI <me zadanIe strte· 
lal dośĆ cl!ęeto niestety me cehrle. Napad 
wygrywIll dobrze pojedynki W' polu lecz 
gubił lIIę 114eraz w sytuacjach podbramko' 
W7ch. Drze'lriilski jako kierownik Maku .,. 
mdo eio ruual. 

.. 

lu,! w truciej mluucie Drzewlilski strzel, 
pl~~ mmkę. Następne hramk.l padaj. 
w 6-tej minucie po pr:envie ze atrwu 
Dr""WiÓ4ke8O, W' 8-meJ minucie le strzału 

Taworsklełlo,. 'W ll-mlnucie .~ str~alu Szur. 
kawsklelIO, w 17-tej 1 39-1ej ze strzaló .. 
DJ'zewltl9kl-ego. 

Rel'l'eulIltacja Th-zemyśJ.. miala bezwzglę 
dną przewagę przez. 90 min grY. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI OGLOSZĘNIA DROBNE 

Inżynierów i te~hników do tobót kanalizacyjno
wodociągowych - dla zamiQjs~owych mieszkania 
zapewnione. 20 majstrów do rob6t kanalizacyjno
wodociągowych oraz 20 monterów do robót wodo
ciągowych - zatrudni: PPB "HYDROTREST" 
Stałe Kierownktwo Robót Kraków, ul. Grodzka 
39. Kwatery zapewnione. WlLrunki płacy wg. 
Układu ZbiOl:owego w Buclownictwie. Oferty iZ 

życiorysami i ś,Yladect",va noJeźy s:kładać poci no-
wyższym adresem. K-52l 

Zaginione 2 książki koń
skie dnia 4 Illaja t950, 
Upraszam znalazcę o 
zgłoszenie. Przeradow· 
ski Alfred Przemyśl , 
Langiewicza 8. G---1i21 

Zagubiono wszystkie do· 
kumenty osobiste wraz 
z kartą RKU Gorli~e 
nazwisko Gryboś Alek· 

OBWIESZCZENIA URZĘDOWĘ sandet'. 0--519 

Urząd Wojewódzki Rzeszowski orzeczeniem z 
dnia 2 maja 1950 r. L:AC. I!/2/20 150 zezwolił na 
zmiańę nażwiska rodowego ob. Lubomirze GrosHek 
Ul', 3 stycznia 1930 r. w W?orszawie, zamieszri:a
łej w Przemyślu na nazwisko "Grossek-Groszkow
ska". G-514 

Uniewainlam zlIbrane mi pn;ez Gestapo w r. 1940 
wydane na nazwisko Piłat Władysław urodz. 3. 

IV. 1909 r. następujące dokumenty: świadectwo 
ukończenia' Państwowej S?;koły Budowlanych w 
Jarosławiu ,z roku 1931, oraz dyplom mistrzow
ski upoważniają~y do prowadzenia robót budow
lanych .z roku 1936. G-523 

Skradziono marynaaę 
zieloną z książeczkI! wo,i 
skową wydaną przez 
RKU Krosno i legit~· 
mac,ię Zw. Młodzie2y 
Polskiej na I1I\.zwlsko 
Zyr.howski WłndYRłr.w 
urodzony 27 czerwca 
1922 r. wie~ Długie gm. 
J ędl1cze. G---fi18 

ZaKub!ono legitymację 
ZZPSS Sanok 141991 na
zwisko Shlszkiewicz .la
dwiga. G-517 

;::::~:~~=~oręczenil'm do dom~ zł 100 i indywidualna z' fuo. PreDDme~tt; pnyJmuJe PI'K ,.Ruch" na konto PKO Nowiny Rtes.nwskl. Nr IX - ~ 
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